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DALADlER, ,KARDYNAŁ TOMASSO 
premjer Francji, wygłosił 'W--:R:::'O~K::-::--'-"'''''''------------------''''--------------;------- BOGGIANO 
parlamencie przem6wienie, w XI. WTOREI(, H-go I(WIETNIA 1933 R. CENA 10 GROSZY. Nr, 100 ' został mianowany przez pa. 
kt6rem oświadczył, iż Franc;1l - _ pieża Piusa Xl kanclerzem Koś 
Die opuści swych sojusznik6w. cioła Rzymskiego. 

,,[Z Zy JMIESZ MNIE Z OO(EM OZIE(K " 

Ostatni dramatyczny list Gorgonowej do męża w A ryce 
Dlaczego Zaremba spoliczkował Ciorgońową? - Kto psuł stosunki 
w Brzuchowicach.- To co przeminęło, już nie mialo powrócić nigdy? 
.. KrODelka" uratowała Rit~ Gorgon przed s%ubienicą 

RIT A GORGON. 

Po paru tygodniach Zaremba znów za
czął przyjeżdżać do Brzuchowic. mimo 
perswazji i namów Bieleckiego. Ale ser 
doczniejszy stosunek między nim aGor 
gonową nie został wznowiony . 

. W tym czasie Gorgonowa pisze os
tatni, krótki list do swego męża do Amc 
ryki: 

10 000 dolarów nastroju. A po wieczorze nastąpiła noc, 
, taka jak niegdyś ... Noc burzliwej, gorą-

ZiI ZBrWanl-S cej miłości. I owocem tej nocy stała się 
w przyszlości słodka, mała I(ropelka, 

W sercu Gorgonowej rodzi się głu- kt?r~ ~raz z matką przebywa teraz w 
chy żal i rozpacz. Cóż ma teraz po- WIęZIemu. . ' 
cząć? Na jej ostatni list mąż nie daje Ody n~stęI?nego. dma przYJ7chał d~ 
odpowiedzi. Widzi ona, że Zaremba sta- Br~uchowIC BleleckI~ był zd.;umlOny. WI 

Brzuchowice, 3. III. 1931. je się dla niej zupełnie obcy, że nawią- dZIał Gor.gonową usmiecbnięt~ i. czu.le 
Drogi mój En\rinie. zuJe stosunek miłosny z panną Ireną S., rozmawiającą ~ ~arembą. Włdzl~ł,. ze 

. . . że zaniedbuje ją coraz bardziej i nie kła Zaremba odnOSI SIę do Gorg~>rtoweJ J~k-
Z utęskmemem czekam na lIst pocze się o to, że Gorgonowa staje się gdy~y z dawD:ą ~erdecznośclą: A WIęC 

Twój. Jest mi źle, bardzo źle. Ch cia- piątem kołem u wozu. na mc zdały SIę Jego perswaz.Je? 
łabym już zerwać z tern wszystkiem I wówczas byl taki moment, kiedy Ale. to b~h,: t~lko ~łudzema. To c.o 
i przyjechać do Ciebie Czy przyj- Gorgonowa postanowiła sama opuścić przemmęło, JUz . me l!ll~ło . powrócIć m
miesz mnie z dzieckie'ut które nie dom Zaremby. Ale prosi go, by dal jej gddyć· dzarLembowleN.mkIteóh SIę lr~ed~ow~-

. '. pewną sumę pieniędzy Wymieniła su- ZI o wowa. le rzy Wla OWle. 
Jest Twoj~m? C.ZY mgdy mI z tego mę poważną _ 10.000 ·dolarów. Niewąt j.ak budownic~y I\is~a~iewicz, twie:dzą, 
P?wodu ~I~ zrobIsz wyrzutów? Na- pliwie wzięłaby o wiele mniej. Chciala ze Zaren;tbOWle mleh S.Ię wprowadzIć d~ 
pISZ Erwmle. być tylko zabezpieczona. O tej chwili me~zkama we Lwo;'lIe . b~~ ~orgono 

Twoja nieszczęśliwa MII(A. oskarżona opowiadała w sądzie ze lza- W~J. Oorgonowa tWler~zI, IZ .mlała za~ 
mi w oczach: lT!-leszkać .razem,. aI7 me chCIała, gdy z 

t L - "Byłam u człowieka osiem lat, nie me rozumIała w JakIm charakterze ml~-osunki USI płacił mi nic, miałam z nim dziecko. Cóż la. pozostać w.tym domu,. skoro LUSIa 

Z Dorgonową miałam począć? Wziąć dziecko na rę- mIała prowadzIć gospodarstwo. 

kę i pójść w świat, bez żadnej opieki i Zbrodni-a 
ł · ~ POqlocy? Dlatego chciałam by mi dał 

żaczę y Się pSU.. za sprawą pieniądze, uważałam, ze mnie matce 
Bieleckiego iegod ziecka słusznie się należy Jakieś Upłynęło kilka dni. I wtem, w ma-

Bielecki zrozumial, że sam nie bę- zabezpieczenie". Ieńką willę w Brzuch?wicac~ pada 
dzie nic mógl zrobić. I dlatego zaczął Ale Zaremba nawet o tern nie my- grom, .k~óry. wszystko mszczy I zatra
rozmawiać często na ten temat z Lusią. ślal. Cóż go ochodzil los tej kobie- ca. DZIeJe SIę coś potwo.rnego,. czego 
I od tego czasu stosunek między Łusią ty, jednej z wielu, które znał w swem zd:o~y rozum ogarnąć me moze. R~; 
a Gorgonową, tak dObry dotychczas, za życiu? Cóż go obchodziło dziecko? dz! SIę zagadka, która trwa po dzl!S 
czął się psuć. Lusia postanowiła "skoó- dZIeń. 
czyć" z przyjaźnią ojca i Gorgonowej i Dpl-nl-a' p Olgi- Gorgon w nocy z 30 na 31 grudnIa I.:usia 

ł Pierll~ze h~~skice i931 ~oku piJnę- objąć samodzielnie prowadzenie całego • Zarembianka zostaje zamordowana. Zja 
y W. WI I arc l e. a erem y w rzu- gospodarstwa. I stosunki w domu Zaremby stawaly wia się dr. Csala, który kieruje podej-
c~owlcach zupełme spoko~n~e. St~sunek Zagrzewał ją do tego gorąco Bielec- się coraz bardziej naprężone. Pani Olga rzenie policji na Oorgonową. Rita Gor
RltYb G?rg~n d~ ~. b· t~Sl J Stds~ Za- ki, który podsycał w niej ambicję. Za- Gorgonowa, która zeznawała jako świa gon zostaje aresztowana. P owstaje ca
rem y I od wro me

D 
y . ~r. ~~ o ry, a sadniczo nic w tern dziwnego nie było. dek, opowiada: ły szereg poszlak, które ją obciążają i 

nawet ser eczny. OWIe zle l my SIę o Prawowitą panią domu mogla być tyl- _ By'am w BrzuchowI'cach na let- wskazują na nią, jako przypuszczalnego 
tern z zeznań szeregu świadków wystę ł b d i W . t . h l ' ~ ko Lusia i jej tylko przysługiwało pra- nisku dwa razy Raz w 1930 roku dru- sprawcę z ro n. raz z mą aresz 0-
pUJącyc w ty~ g ~snym proceSIe. . . wo dysponowania willą i całą posesją, gi raz w 1931. VI roku 1930 mieszkałam wany zos.taje architekt H~nryk Za rem-

W tym czaSIe Jednak Zaremba JU~ pozostawioną dzieciom przez nieszczę- w pobliżu willi Zaremby. Lusia wróciła ba, oskarzopy o współudzIał. <?bu gro
zaczyna odsuwać .się od. O,?rgonoweJ. śliwą matkę. przebywającą w domu wówczas ze Szwajcarji. Stosunek po- zi sąd dorazny. Po paru tyg?dmach Hen 
Asumpt do. tego daje przy~aclel ~are!TI- obłąkanych. między nią a Miką był bardzo serdecz- ryk Zaremba zostaJ7 uwolmony, a pro
~y, Ble~eckl, o kt~rego roh . dowledzl7- Mogla się już dawno zbuntować ny i ciepły. Ciągle się obejmowały i ca- kurato: przy sąd.zle okręgowym we 
hŚmY,sIę dokła.dme .w cza~le skladama przeciwko osobibe obcej, która byla nie lowaly. A gdy następnego roku byłam L~owle postanawl~ przekazać spraw~ 
zeznan pr~ez mego l os~ar~on~. ~iele.c: tylko gospodynią, ale i kochanką jej oJ- znów w Brzuchowicach, mieszkałam RIty 90rgon SądOWI zwykłemu, sądOWI 
ki nie lubił Gor~,?noweJ. NIecIerplal Jej ca. Mogla już wcześniej wyperswado- już dalej we wsi. Rzadko widywałam przysIęgłych. _ _ 
z. tego po~odu, IZ GorgE:lnowa . star~ła wać ojcu niedorzeczność tego stosunku, się z Miką. Raz jednak ją spotkalam za- W t~ właśnie czasie nadszedł na 
SIę n.a~łoll1~. Z~rembę do zerwama z U1!TI nieuświęconego przez kościół i wytknąć płakaną. Mówiła mi, że Lusia rządzi te- ręce sędZIego śledczego we. Lwowie ~is~ 
uwa~aJąc, IZ Jego tow~rzystwo skłama mu lekkomyślny tryb życia. raz domem, że wszyscy się z niej śmie- Erwina G~~gona z AmerykI, który JUZ 
arc~ltek~a •• do szukama. przygodnych Dlaczego nie uczyniła tego wcze- ją, służba już jej nie slucha i robi jej przytaczahsmy, a ~o któ:eg? z~łączone 
ZnalOm?SCl l do spędzama czasu w re- śniej? przykrości, odplacając się za dawną su- był~ wszYS~kle hst~, Jakle pIsała \V 

stauraclach. Tu doj < ć musimy do wlaściwej kOll- rowość i że dłużej takiego życia nie swoIm cZ31s.Ie do n~ego Go:gonowa: 
I Bielecki nie omieszkał użyć całego kluzji. Łusla była zbyt młoda, by wszy' zniesie. Stąd V:'łasme stały..slę one V:' ladome.! 

swego wpływ!!. by odciągnąć ~arembę stko zrozumieć. Później, gdy już zrozu- W tych warunkach mijaly miesiące. redakCja "Expressl;1 zdolała Je zdob} c 
od ąo~gonoweJ. NIe udał o mu ~Ię to ~ał miała, byla zbyt mlodą, by samodziel- Upłynęło lato, jesieó. Zdawało się. że dla swych Czytelmków. 
kowlcle, ale w pewnY1I!- stopmu dOPIął nie powziąć i realizować zamiary, czę- pomiędzy Zarembą a Gorgonową już 
cel~. Zaremba st~\~at SIę dla Gorgon.o~ sto przewyższające siły osób dorosłych wszystko jest skoóczone. Że lada dzień 
weJ ~o.ra.z chtodOl.eJ~zy, coraz rz~dzJeJ dojrzałych. Rozumia ła ona wiele rze- opuści ona ten dom i znów ruszy na tu
przYJczdzal do WIllI w BrzuchOWIcach. czy. ale nie umiala się przeciwko temu Jaczkę w świat. 

T 
. ~ buntować. i1agu:zna scena I wtedy wlaśnie zjawił się Bielecki, Przspros'lny 

któ ry czekał tylko na tę chwilę. Widząc 
Pewnego dnia doszło mi ędzy nimi t1 swego przyjaciela Zaremby wygasa

do tragicznej scetlv. Gdy Gorgonowa l ją cv doszczę tnie afekt do Gorgonowej, 
czyniła wymówki Zarcl! lbic. iż zani cd- Llzlia l czas za najbardziej odpowicdni 
buje ją i że nie vatpliwic st~tło siG to za I do dzia /an ia. Wytłuma czy ł Lusi co ma 
przyczy Ila jaki0j :~ kohietv. ZarctJlba za- rob ić i mówić O·jC ll . sam zakrzątnął się 
pomnia t. że ma ;Jrzed sob<1 nicwiastG· energicznie kolo tcj spraw y. I pod wpły 
Uderzył Gor~ol1ow<, w twarz i wy je- wem tego człowieka Zaremba usuwa 
chał do LWO\',·.l . Gorgol1ową od prowadzenia zarządu 

Kłótnia ta jClhnk llk d ługo t rwała . dOlTItl jodduje go córce. 

Nadeszły święta Bożego Narodzenia. 
Smutne to były święta. Staś Zaremba 
opowiada. że ojciec im tego dnia nie 
przywiózł podarków. I zupełnie niespo
dziewanie, w wieczór wigilijny następu 
ie pogodzenie się Zaremby z Gorgono
wą. Co wpłynęło na to - nie wiadomo. 
Faktem jest. że się przcprosili. Reszta 
wieczoru minęła w ciepłym serdecznym 

Sledztwo i wyrok 
Sledztwo nie trwało długo. Następu

je rozprawa sądowa we Lwowie, która 
trwa 7 dni. Rita Gorgonowa uznana zo
staje winną 9 glosami przeciwko 3 i ska 
zana zostaje na śmierć. Od śmierci ura 
towała ją I(ropelka. To dziecko, piękne. 
wesołe i uśmiechnięte, które przyszło 
na świat w więzieniu. W międzyczasie 
adwokat dr. Axcr, który bronił Gorg.j
nowej, udał się do \Varszawy, zapros ił 
do współpracy wybitnego adwokata 
warszawskiego, członka Trybunatu Sta 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 



... 

Zycie Riły Gorgon 
(Dokończenie). 

nu i naczelnej rady adwokackiej Mle
;::zysława Ettingera i wespół z nim zło
żył skargę kasacyjną. Jak wiadomo, od 
werdyktu sądu przysięgłego niema ape 
lacH. Jest tylko kasacja. 

Sąd Najwyższy skargę kasacyjną 
uwzględnił i. biorąc pod uwagę roz.na
miętnienie Lwowa, atmosferę, w jakiej 
toczył się proces, przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia sądowi przy-
i~głych w KrakowIe. 
Taką jest historja życia Rity Gor

gon. Straszna to byla droga. która za
orowadzila ją ze słonecznych pól pic;
.mej Dalmacji na ławę oskarżonych. 

•• • Jak już podawaJłśmy, wznowIenie 
~rocesu nastąpi jutro, we wtorek dnia 
J l kwietnia r. b. 

Biografia Mussoliniego 
na taśmie filmowej. 

(x) Wieloletnie wysiłki maqące na ce 
:u pozyskanie X muzy dla sztuki, wie
dzy i literatury, spełzły dotychczas na 
niczem. W ostatnich, dopiero, czasach 
film dźwiękowy nap01kał na nowe, nie
vryzyskane dotychczas możli'WlOści. Cho
dzi e pozyskanie filmu dla historji, a 
specjalnie dla krótkich bie~rafji znako
mitych mężów doby obecnej. 

Każdy znakemity polityk. mąż stanu, 
uczony lub artysta będzie posiadał krót 
ką biografję na taśmie filmowej, która 
ma tę wyższość nad biografjami spisane
mi, że potrafi uzmysłowić dokładnie syl 
wetkę danego człowieka. dźwięk jego 
głosu, ruchy i t. d. Mussolini był pierw
szym, bodaj, politykiem, który ocenił 
doniosłość nowych możliwości fhlmu. 
On też. jako j0Clen z pierwszych posia
ria już swoje kilka tysięcy metrów taś
my, na których utrwalono całe jego ży
cie. 

Biografja filmowa MUiSsoliniego zosta 
'a nakręcona według wskazówek popu-

rnego historyka Lowella Thomasa, któ 
·ego zadaniem było dopilnowanie. aby 
djalogi, wiążące poszczególne sceny, od
nowiadały ściśle prawdzie historycznej. 
~'i1m rOZJPoczyna się widokiem domku, w 
k Łórym urodził się wielki wódz faszyzmu 
~by poprzez szereg scen z okresu nauk~ 
, pracy Mussoliniego, dojść do punktu 
·'lllminacyjnego - marszu na Rzym. 

Na ekra..'lie przesuwają się zdjęcia u
·-rzemysłowionych okręgów Włoch zmo
lcrnizowanych miast oraz obrazują<:e 
:<arność i porządek fa;szystowskich rzą
Llów. Prócz Mussoliniego uwiecZlllione 
la filmie zagranicznych politYlków, przy 
iaciół i współipracoWlllików wodza. U
'.'/ieczniony jest również DiIno Grandi, ge 
nerał Balbo, małżonka MtlJSsoliniego i je 
~~o dzieci. W uroc.zys1:ościach i świętach 
n:uodowych, które oczywiście każdora-
owo filmowano, bierze udział włoska 

-,ara królewska, król belgijski i but.gar
ski oraz wiele innych osohilStości ze 
świata politycznego. z którymi Musso
lini był w stałym kontakcie. 

Film uwiecznił nawet papieża. Trze
':lby całe grube tomy przeczytać, aby 
tlabrać tak dokładnie wyobrażenia o his 
torji Włocla i po,gtaci Mussoliniego, jak 
to potrafi uczynić film w pr,zeci~u za
ledwie dwuch godzin. Suche daty histo 
t·yczne, które stale ulaŁnia.ją się z pamię
ci, tutaj przestają być tylko. czterema 
cyframi, stając się szeregiem faktów i 
monumentalnych zdjęć. Oto jest najnow 
sza dziedzina praktycZIIlego ZIIl.aozenia 
filmu, 

ELEKTRYCZNE OKO. 

.. 
Się syc l • r BO raz .. 

Prz d trybunał m Iw wskim stanął ja~(o dziecko, 
przed kra o skim.-r j ko mały zło 6sek 

Ciekawy artYKuł pani Elgi Kern o głównym ś\Viad~tu osltarż~n:a 
Znana z wystąpień w związku z pro- lecz poprostu o cleżki uraz psychiczny ' lwowskim l krallowsklm. Mamy tu do 

cesem Gorgonowel. pisarka niemiecka P. W okresie rozwijania się. czynienia z typowym wrJływem otocze .. 
E1ga Kern, nadesłała "Expressowi" art y- \1\' okresie okrppnego mordu na oso- ni a, I{tóry odgrywa tak znaczną rolę w 
kuł, poświęcony analizie zmian psyChlcz- bie Lusi Staś był w najc~ęższej fazie okresie dojrzewania. 
nych Stasia Zaremby. chłopięctwa. W okresie tym młodzie- Nictrzeba przy tern oczywiście przyj 

Dziwne, jak maro zdajemy sobie na- nie c jest tak bardzo zajęty samym sobą mować za podstawę bynajmniej złej 
ogól sprawę z wielkiej różnicy mic;dzy że wszystkie wydarzenia zewnętrzne l' woli. Podkreślam to z calym naciskiem, 
postawą chłopca w wieku 14 i pół lat, przyjmuje podświadomie, jako wrogie Staś Zaremba zmienit w tym okresie 
a osobowością 16-letniego młodzieńca, przeszkody. I czasu miejsce zamieszkania, dom, oto
różnicy co do zdolności percepcji jak i Silne przeżycia wewnętrzne v'yzwa czenie. szkolę. W ten sposób uległy 
sposobu dzialania, a więc całego proce- lania się ze świata przeżyć dziecinnych zmianie wszystkie warunki zewnętrzne 
su reakcji psychicznej. wzmagają fantazję, ale zarazem i mo- j~gO życia. Starsza si~stra. tak p.rz~7; 

Różnicę tę w rzeczywistości mogli żliwość wywierania wpływu z ze- mego kochana, zastQpu)aca mu mlłosc: 
ocenić wszyscy, którzy obserwowali wnątrz. W literaturze psychologicznej matki, do której był bardziej przywi8-
Stasia Zarembę przed stolem sędziow- istnieje cały szereg prac, zajmujących zany, niż do ojca, zniknęła z jego życi:
skim we Lwowie, a następnie w Krako- się badaniem dzieci i młodzieży. Prace i nie mogły fej zastąpić żadne nowe 
wie. Wówczas we Lwowie przed są- te wskazują jak trudno jest wydobyć wartości. 
dem przysięgłych stanęło jako świadek prawdę Obiektywną od młodzieńca w I Równocześnie, d,zial~ło po~obne dl; 
zmieszane dziecko, które odpowiadało okresie rozwoju, gd~rż wrażenia wypad l psychozy nastawleme Jego bltższego ' 
na pytania tylko .. tak", lub "nie", stwo- k6w późniejszych przyćmiewają u nie- ~ dalszego otoczenia - je.śli idzie o WB\(-' 

rzenie głęboko wstrza,śnięte w swej du- go to, co słało się przedtem. l Rity Gorg.onowej. Sto,yo "Gorgonov.-:a:.: 
szyczce. W okresie dojrzewania młoda jC-1 spadało, Jak I?1lot l:1a .Jeg~ duszę, JU /. 

Żaden rozumny człowiek nie powi- dnostka musi mieć zupełny spokól. Im\ prz~dtem . zranIOną l clerp~ącą. t~k bru
nien zapomnieć, w jakich okolicznoś- pełniejszy jest ten spokój, tern łatwiej t~lme zWIchniętą w okreSIe dOJrzewa-
ciach zaprzysiężono wc LwowIe Stasia I dokonywa się przeobrażenie psychicz- ma·D . k· t 'k St ś Z 
Zarembę ne r Zlę l ym czynm om, a arem-

. ,. . . . S Z b d ,ba stanął przed trybunałem krakow-
qb?~ !ozka zamordowanej sIOstry, taś. arem a - o . c~asu pro~~s.~ I skim, Jako młody człowiek. który zam-

w clę~kleJ atmosferze . pro.cesu, przed ly.rowskJego - przebył JUZ ten sp ~ kną1 okres chłopięctwa pod najcięższe
kru~yfI~sem, doznał. naJsllmetsz,ego ura- fIczny o)crcs. Jego po~tawa w KrakowJe ; mi, najskuteczniejszemi 'wpływami, kt6~ 
zu, la~~ spotkać ~oze młodzlenca. dowodzI .te~o :vyratme., .' I re go obrazy psychiczne noszą znami~ 

J~sh p~zez dZIesięciOkrotne przcsłu-. R6wl11ez medw}1znacznle rysuJą ~Ię. tragicznych powikłaJi losu, otoczenj(l. 
~ha~lle. ktor~n~u. poddano go przedtem, Jego nowe zeznama .na ł}e. wypa.dkow l' cierpiącego również na psychiczną de
JeślI przez clęzkl wstrząs w nocy mor- minionego roku. Nalezy l1swladomlć so- prcsj~ i przerost imaginacji 
du byt on naidotkliwiej zraniony w bie możli'-yie n~.id6kładniej, pod jaldemł I Czyż można tedy dziwić· się, że Sb~ 
swym rozwoju, to scena sądu we Lwo- wpływamI znajdował się ten młody Zarcmba wbrew swym wcześniejszym 
wie, .gdzie by! g!ówną osobą, wymaza- człowiek w. ciągu ostatnich 14 miesięcy. zeznanIom z tak wielką pewnością sic-
la . z Jego pamIęcI wszystkie {ality. Jakle ZachodzI przytem bardzo charakte- bie twierdził w KrakowIe Iż postacia. 
jeszcze w niej pozostały. rystyczne podobieństwo różnicy w ze- która mogła być zjawą ~enną łub gr? 

Nie chodzi tu o anormalność chłopca znaniach syna l ojca między procesent cieni, hyla Rita Gorgonowa? 

• • III 
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dwie kategorje: na tych, którzy dają pieniądze 
wzamian miłość i-odwrotnie". 

dzielą i otrzyn1ują 

iema takiej miłości, ktÓfl(by nie zburzy ie iądz, 
(y) Czy pieniądz potęguje miłość, czy mężczyzna zamyka swą kiesz(;'ń §W..ad- żania na ten temat, to jedynie litera tu· 

też burzy? Na temat wzajemnego sto· czy to, iż nie kocha .... Ten, któ'Y kocha, ra. - Oczywiście, i dziś jeszcze możnn 
sUIliku miłości i pieniądza istnieją dwa pragnie uszczęśliwić swą ukochaną. spotkać istoty o usposobieniu roml'l.n· 
d;ametra1nie różne poglądy. Czy męż- - Męi:czyzna, który pozwala się ruj .. tycznem, którym wystarczy "najskrom· 
('zywa, wyposażony hojnie przez los w :lować, jeat ldjotę; ~tyż doprawdy :ułu- nie:jsza izdebka", .. Jednak wypadki takle 
dobra materjalne, może być kochany kił jest zrujnować idjotę? nalezą , do bardzo nielicznych wyjątków. 
kochany prawdziwą miłością? czyż nie "KoGhające serce" wkrótce do<:hodzi dco 
będzie go stale przesladować myśl, iż te MADAME DE GRAMONT. przekonania, iż W izd~bce zimno jest ' 
nie on, lecz jego fortuna fest ()bjektem, - Zrujnować męzczyznę, jest to ta- ponuro i komfortowe mil:!szkanie z cen · 
kt6ry budzi tęsknotę i pożądanie uko- ka sama sztuka, jak osiągnięCie mistrzo- tralnem ogrzewaniem na pierwnem pi<::· 
chanej przez niego istety? Czyż z dru- stwa w golfie lub tenisie ... Do tego trze- trze, jest daleko sympatyczniejllZo. 
giej strony obdarowywanie i otaczanie ba mieć specjalny dar, który z urodą. Oto odpowiedź na często zadawllne 
zbytkiem ukochanej, nie jest największą wdziękiem i zaletami ducha, nie ma ab- pytanie, dlaczego młodzi mężczy:!ni roz· 
ro2'Jkoszą, jaką daje nam miłość? solumie nic wspólnego, Byłam niejedno- p~czynają swą karjerę miłosną przeważ· 
Czyż w imię wielkiej, prawdziwej mi- krotnie świadkiem, jak małe, brzydkie, ~l1e z ,dojrzałemi damami? W'S'zystko jest 

łości, sami nie jesteśmy gotowi oddać niepozorne kobiety w ciągu jednej doby Jedyme: kwestią komfortu. Pewien mf;:· 

wszystko, co posiadamy? potrafiły zdobywać fortuny, wówczas. I ~rz~o wypowiedział następującą prawd~ 
Powyższą, niezmiernie oryginalną gdy wybitne piękności, bynajmniej nie' ZyClOWą: 

ankietę. skierowało pewne pi',:oo {ran· mogły pochwalić się podobnym sukce-I "Ludzie dzielą się na dwie kategorje 
l.uskie do najbardziej wybitnych i poru- ~em, MężczyźnI często obawiają się zbyt i na tych, którzy dają pieniądze i etrz, 
larnych osobistości Paryża. Pomże) po- pięknyoh kobiet, boja. się poprostu ich l mu;ą wzamian miłość, oraz na tych, ktć· 
da.jemy szereg interesujących odpo- zbyt wygórowanych wymagań... i rzy dają miłość, aby otrzymać pi~nią· 
wiedzi: W naszej epoce, najwięk&zą żt\dzę' dze", 

MADAME COLETTE. 1J>ienia.dza przejawiają bogate, zamężne I Ci, którzy pragną raczej sami być 
_ Nigdy nie szukałam i nie pragnę- damy, które pod tym w~ględem zdystan- wyzyskiwani, .niż eksploatować innych, 

łam półączenia fortuny z miłoś·.::ią W Jed- sow.ały znacznie cały półświaŁe,k... Im należą do bardzo rzadko spotykanych 
nej osobie. więcej pieni~dzy pOosiadają. tem więcej wyjątków ... 

- P otr afić zrujnować męi:l.!zyz.nę - praitną· ~1!!!I~~I!'-I~aII!I~Plil.JIl!iS--___ III;-:· 
jest to taki sam dar nadprtyromr:my, liIIllIlIlIllIlllllIlllIlllIllIlIlll/l/IIIIIII/lillllillillIlIlIlIIiII!IIIIIIIIIlIIIIII!,· 
jak zdolno~ć odnajdywania ska,rbów przy PIERRE VEBER. 
pomocy różdżki czarodziejskiej. - Niema taki~j aniłOści, kt6rejbr. nie I 

Inżynier H. Harlm4ll WJ1lal_ł prosty aparat, zbut~)'ł plezałędz, bi. wrłąc:zająo mdO!ici! 
clzięki któremu niebezpieczna praca badacza dna J6ZEFINA BAKER. syna do rochic6w. Tembardziej w6w-
morskiego ułatwiona zoslaDie do minimum. Apa-I - Ohl Jak można myśleć o pien!ą- cua, lidy w J!rę wchodzę zmysły I 
ral ten n~ał wynalazca pod'Wodnem elek- dzu, gdy w grę wchodzi miło~ć1 To jest Jaki jest ideał każdego filistra? Mał
trycznem okiem. Badacz: może spokofnie Idee !1iemoźliwe! MiłOśCI nie 'można zdobyć żeńsŁwo dla pieniędzYi rzadko panuje W 
n8. pokładzie okrętu. lub nawet na brzegu, a apa.. pieniądzem! niem harmonja, ale o to nikt się nie tro
rat sam przejmuJe widoki oceanu. _ Mówią, że kobiety kochają bo,a. szczy. Dwa czynniki zdemoralizowały 

Podwodne "oko elektryczne" to sknynecz- tych mężczy,z-n, gdyż bogactwo jest ozna stan średni: posag i majątek spadkowy. 
ka wielkości aparatu fotograficznego, 1d6r'ł opa- ką siły ... Tak jest, kobieta tęskni za sil· Gdyby~my mogli je wyeliminować, ludzie 
szt:Za się 2:8,pOmOC'ł kabla Da dno. nym męzczyzną, któryby roztaczał nad niewątpliwi~ byliby mniej choiwi i lepsi. 

Zetknąwszy się z dnem, aparat otwłera auto_ nią 0l?iekę, ale na _~o istnieje c~łe n:nó· Czego pragnie matka dla swego naj-
matycznie 30 objektywów, które obejmują s~wo ln?ych sposob~w, p:zy ~t.)fych pole droższego syna? Przyjaciółki, któraoy 
wszystko dokoła. Dzięki fot'Jelektryc:znym ko- l"'lądz me odgrywa zadne) rol!o go nie drogo kosztowała. O czem marzy I 
mórkom, wszystkie drJ!ania świetlne dostają się - Gdy kobieta jest biecil,':-, w,: w· ,~)'n z dobrej rodziny? O metresie, któ- \ 
do objektywów, przeistaczają się w prąd ciek· l.~as. bez wahani~ może ona. prz,' ;mowC!ć l raby go nie wpędziła w ,zbyt wi~lk~e l 
tryczny, a potem w świ'l!ło, poczem odbic:ie głę- jilemądze od męzczyzny, ldory 'r; ko:ba.1 koszta, To są aktualne dZiś zagadmenla 
bm morskich pada na ekran. Skąpstwo zraża kobietę, poni~,waż gdy w tej dziedzinie. Wszystkie inne rozwa- [1/11 III II 11111111111111 Ifn II II II lilII III lilii 1111 III III I 1I111111l1ll:Il!.U:llijhliliillll 
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Zuc wala sza-ka złodzie·ska 
która dokonala szarlU włamań I kradzieży wpadła \II ręce policji 

Przed Ikilku t ygl()dJnlami policia kra- ul. Dietlowskiej 35, któremu zabrano I deusza Przestała (Wielicka 97). Wszy-
kowska 'wstała zaalarmowana przez 170 kg. skór wa'rtości ok· 900 zl. stkich przekazano władzom sądowym. 
szereg kupców, których sklepy padły Ponadto jako dalszych wspó:nik6w W ten sposób groźna szajka w prze-
ofi,l!rą zuchwałych włamywaczy. zartrzymaJno: Wincentego Jlydorka tO~- ciągu kilku zaledwie tygodi1i dokonała 

Pierwszy złożył meldunek w din. 25 sia 8), Jana Cosina, handlarza, zam. w szeregu 'LUchwalych włamall, została 
marca r. b. właściciel składu skór przy Woli Duchowskiej, i elektroTIlcmtera Ta- wreszcie unieszkodliwiona. 
ul. P rąd.nicld ej, Szaja Lubliner, któremu 
nie'ZID!a.D.i sprawcy za:bra:li większą ilość 
skór wartości 2500 zł, Ta sama szajka 
w da 31 marca dokonała wlamania do 
sk11epu błwatego Samuela Wem:berga 
przy uL Ka~imier~ Wd-elkiego L. 42, 
skąd skradJi bielliznę i towary ga1ante
ryjne 'Wa11:ości 2600 ~1. 

Rozuchwa!leni powod2eniem 'tej sa
mej nocy usiłowali włamać się dl() pi
wiarni Mojżesza Tellermana, zda,tyli 
jecln.ak wyłamać tylko kratę, poczem 
splaszen.1 przez pr:zechodni6w Zlbiegii. 
Jednak w kilka dni później włamali się 
nocą 00 maga'lynu obuwia przy ul. Mo
gilnLckIej, należącego do SalomOlIla Kin
stlera. Wwrawa nie powiod:ła 1m się 
jednak tym razem, rostaJl.i bowiem spło
swnl przez posterunkowego policji. 

Wreszcie w dniu wczorajszym poli
cJI udało Się wreszcIe wPaŚĆ na trop 
szaJki włamywaczy'l odstawić wszyst· 
kich "Pod Telegraf"· 

Zucłrwalyml włamywaczami okazali 
się: Antoni ZawadzJńsk1, ślusarz bez za
Jęeła f miejsca zamieszkania, Antoni Ko
zynła. robotnik, Franciszek Nowak, 
równłe1: robotnik. 

Z powodu trwającego procesu 6orgonowej 
nowa kadencja sędziów przysięgłych rozpocznie 

pracę 29 kwietnia 
Jak swego czasu donOSiliśmy miała rozpoczęcia nowe) kadencji przysIęgłych 

19 b. m. rozpocZąć pracę nowa kaden- do 29 b. Ul. ' 
cja sędziów przysięgłych, skutkiem cze- Pierwsza rozprawa w nowej kaden
go musiałby do tego czasu zakończyć cji Odbędzie się przeciw Marianowi Mo
sIę proces GOrgonOwej. Termin ten oka- deranowi, oskarżonemu o fałszerstwo 
zał się ostatnio bardzo niewygodnym, pieniędzy, l maja stanie przed przyslęi" 
gdyż :w razie niezakończenia rOzprawy łyml Franciszek Reszka za napad ra
Gorgonowej do tego czasu, musianoby bunkowy i wreszcie 4 maja Odpowla
Ją kontynuować po świętach tytko wie- dać będzie Leib Kolba I towarzysze za 
czorami• agitacje wywrotową. ROZprawy te mia-

Jak się dowIadujemy, kierownictwo l ly sIę odbyć w dniach 19, 20 l 21 b, m
Sądu zabezpieczyło się przed taką ewen. I zostały do powyższych termJnów prze
Łualnośclą przez przesunięcie terminu sunięte. 

wgwo ... li .:zl'onkowie oieJe.alne' 
ordoniza.:,i O.W.P. 

W ostatnIch dniach dała się zauwa- ne rzes2e chłopstwa, rozagitowane gru" 
żyć w Mą1rowłe Podhalańskim, leżą- py napadały na przechodzących ty
cym między Krakowem a Zakopanem, dów, bijąc ich dQtkliwie. a nawet raniąc 
wzrastająca agitacja kierowana przez nożami. 
nfeIegalną organIzację O. W. P. Agita- Cały szereg poważnych obywateli 
cJa ta ostatnio przybrała na sile I w dniu l uległ ciężkim poranieniom. M. in· rany 
wczorajszym, gdy z okoUcznych wsi Odnieśli: Weiss, Groner, Szancer z toną, 
przybyły do koścIOła w Makowie licz.- G1e1tzmann I in. 

....... ---!łlt! -...---. 

WSzYSCY przyznatl się do pOpełnie
nia włamań. Zn~leZ!iono przy nich to· 
-war, nafłeżący do poszkodowa'l1ego 
Wełnberga oraz i.nnych. W zwiąZlku z 
wykryctem S'zajki aresztowano pomoc
ntków włamywaczy, .a mianowicie: Ste
fan Ciepiel (Chodkiewicza 79), który 
prócz tego brał udz:iat w poważnych 
włamatrrłach, m. in. ma na sumteniu do-
1roInywanie systematyc~nej kradzieży na 
S'l)1rode Moszka Anisfelda. kupca przv Bojkot pism niemieckich Ujęcie sprawcy 

kradzieży Ks. arcylJisku SaplBba 
wyświęcił 16\ księty 

:Jak już wczoraj donosiliśmy, ks. me
tropolita arcybiskup Sapieha przed 
sWym wYjazdem do Rzymu dokonał 
wyświęcenia 16 księży. Wyświęcenie 
odbyło się w czasie mStZy świętej przy 
ndz1aąe rodzin nov,:ych kSięży oraz 
licznie zebranych wiernych. 

Teatr "Domu Zołnlerz~" 
Męka Pańska -widowisko 

pasyjne 
(Męka Pańska. Widowisko pasyjne). 

Wielkim nakladem pracy wystawił wczoraj 
1 eallr Domu Żołnierza wieLkie widowisko bi
blijne p. t. "Męka Pańska". zna'nego poety i dra 
maturga ludowego R. Rydza. autora granego 
już na tej scenie przed paru laty dramatu hi· 
storyczno - ludowego p. t "Cud nad Wisła,··. 

Sztuka przejmuje grozą i wzrusza tragedją 
Boga-Człowieka. który złożył swe życie na 
krz:\,żu za grzechy całego świata. Dobrze napi
sany utwór począwszy od sceny nalw~'ższeg0 
sądu a SkOllCZYWszy na Zmartwychwstal1il! 
Chrystusa. daie widzom w realnem uięciu wi
dowisko P'Qtężne. sprawiające niezatarte wra
żenie. Ak.torzv wywiązali się z ról zupełnie do
brze. Na pochwałę zasługują: PP. Opolska. We
selska. Dworski. Janecki. Jaxa i Załuski. 

Reżyserja p, Załuckiego sprawna. Operowa 
nie tłumami umicic;tne. Całości dopełniają deko 
racie W. Kozłowa oraz iJustracia muzyczna 
Sto Niezgody. 

.. Meka Pańska" wyświetlana będzie codzlen 
nie do ('.zwa'·jkll "'hC'7nif' () ~od7.. 7-eJ wiecz. 

(R.) W związku z ostalbniemi wyda
rzeniami w Niemczech, największa ka
wiarnia w Krakowie Grand-Hotel usu
nęła wszystkie pisma niemieokie z Ja
kału. 

Bójka na tle niBsnasek 
rodzinnyCh 

W czoTaj na uJ. ZatorSlkiej w miesz
kaniu robotnika Andrzeja Pałka doszło 
do bójki na tle n!eg,nasek rod'L!nnych 
między nim a jego synem. Antonim. Vvy
rodny SY'Il. chwycił w czasie bójki nóż 
I zadał swemu ojcu 'kilka ciosów w 
twarz, raniąc go poważnie. Pogotowie 
ratunIkowe odwiozło rannego w stanIe 
poważnym do szpitala Sw. Łazarza. 

Zderzenie taksówki 
z tramwajem 

w dniu wczorajszym taksówka Nr. 
150, prowadzona przez kIerowcę Lud
wika Lubelskiego, zderzyła się na ulicy 
Florjańsklej z wozem tramwajowym 

linii Nr. L, wskute'k czego pr7.ód samo· 
chodu 'LOstał uszkodzony. 

w fabryce konlak6w 
Przed kilku dniami do składu fabry

ki koniaków przy ul. Krakows'kiej 33, 
należącej dlo firmy Oanz i lnfeld, zakra~ 
dli się w nocy nieznani osobnicy. któ
rzy 'bdołaJi zabrać ze składu kilkadzie
siąt butelek rozmaitych trunków. 

Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła niezwłoczne dochodzenie, któ· 
re doprowadzilo do ujęcia nieialkiego 
Stefana Będkl , zam. przy ul. Podgór
skiej 3: W mieszkaniu areszilowanego 
znaleziono 60 flaszek koniaków I wó
dek. Skradziony towar zwrócono pra
wym właścicielom. zaś sprawców prze
kaza'tlo władzom sądowym. 

Syn zadał oicu 
cios noiem 

Pogotowie ratunkowe wezwane zo
stalo na ut. Zators'ką 21, gdzie m!a miej
sce następujący wypadek: W czasie 
kłótni, wynDklej między Andrzeje.m 
Chwałkiem, a jegoo nieletnim synem, ten 
ostatni zadal ojcu w twarl kilka ude" 
rzeń nożem kuchennym. Ofiarę prze
wieziono w sŁanie ciężkim do szpitala 
św. Łazarza. 

Zaznaczyć należy, te wypadkI tego 
rodzaju nazbyt już często powtarza się 
na terenie naszego miasta. 

DAR NA KOśCIÓŁ ŚW. AGNIESZKI. nieSZcz~ŚIłUlY wypadeh 

Redaktor "Kattowitzar 
Zaitung" 

zbiegł do Niemiec 
Katowice, 9 kwie'tln1a, 

Kurt Oesterreich, redaktor odpowIe
dzialny "Kattowitzer Zeitung" zbiegł do 
Opola, gdzie zatrudniony jes-t w "Ober
schleslscher Tageblatt", organie hitle
rowskim. 

Redaktor Oesterreich znajomym 
swoim przed wyjazdem oświadczY'ł, iż 
udaje się do Zakopanego. 

W najbliższych 'dniach miał 0IIl 00-
powiadać przed sądem 'z:a szereg prze
stępstw prasowych. 

. " . .'. c;o;> • . . 

Wóz rozerwany 
na dwie częłcl 

W dniu wczorajszym trzecim mo
stem przejeżdżał wóz parokonny, nała
dowany żelazem, kierowany pnez Al
bina Kościołka, rolnika rodem z Dąbro
wy. 

W pewnym momencie t~rlne kota 
wozu wpadly do dużego wyboju na 
moście, przyczem rozległ Się ogłuszający 
huk spadającego z WOLU żelaza. 

Przestraszone hu1dem konie' pon\()I
sły w6z w stronę miasta, Wskutek na
głego szarpnięcia oder\' :lla się część 
wozu I po~o~tała na miejscu, zaś przed
nia. część wraz z końmi zdołano dopie
ro 'zatrzymać u zbiegu ul. Starowiślnej 
ł Berka JoseJewicza. Wypadek ten na 
sz.częścle nie pocłągnąl ofiar w ru
dzlach. 
KURS OBSLUGI SILNIKÓW SPALINOWYCH 

Dyrekcja Instytutu ~zem.-Przemysł~wego 
zawiadamia, te pierwszy wykład na kurSie ob
słubi silników spalinowych odbędzie się l>O fe,r
ia-ch światecznych w piątek. dnia 21 b. m. o 
godz. 7-ej wiecz. 

Zgłoszenia I informacje w Dyrekcl! Insty
tutu, ul. Smeleilsk 9, w godzinach od 8-2. 

DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
W KRAKOWIE. 

RYnek 22 .. Pod Koroną'- tel. 137-04, ulica 
Marjańska 15 .. Pod Gwiazda" tel. 100-31. ulica 
KaiI'l!l1elicka 23 .,Pod Opatrznością" tel. 106-62. 
A1eia 29-go Listopada .. Warszawska, ul. OIetla 
76 "Pod Aniołem" tel. 105-30. 

W Podgórzu I Pla-c Zgody 18 .. Pod Orłem" 
tel. 165-54. 

DUSZA CZARA W KRAKOWIł~. 
.. Piękno krajobrazu Rumunji" odczyt pod 

tym tytułem wygłosi staraniem Pol. Tow. 
Geogr. znana poetka rumuńska p. Dusza Czara. 
Ciekawy ten odczyt ilustrowany ory!:lnalneml 
przezroczami odbędzie sie w ponied.zialek. dnia 
10 bm. o godz. 19-ej w sali Instytutu Geogr., 
Grodzka 64. 

NOWY ZARZAO .. PSEPU,I. 
Na ostatnio odhytem zebraniu Polskiej Sa· 

tnopomocy Emerytalnych Pod{)ficer6w w Kra
kowie wybrany zosŁał nowy Za,rząd OIówny. 
w s.kład którego weszli pop.: Rudolf Wrotniak 
"- dyrektor. Stani ław Schweitzer - wicedy
rektor. Jcrzv H~czko ~ sekr., ferdynand Sil. 
der - skarbnik oraz Ludwik Mohr, Jan Tom
ko. Stanisław Stuczyński i Andrzei Moskwa 
jako członkowie zarządu. 

Wpisy nowych członków przyjmuie zarzaJ 
od godz. 9 do 1S-ej cod:tiennie w lokalu biur:l 
Sławkowska 25. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś wieczorelll. na przedstawieniu l>O ce

nach znl2onych. lXJwtórzenie współczesnej ko
medji Mariusza Masz:rńskiego .. Tak - a lIie 
inaczej". z gościrtl1ym występem autora. :Jd
twórcą głównej Popisowej roli męskiej. z pp: 
Jaroszewska I Leliwa.. w dalszych głównych 
rolach, oraz wykonawcami premjerr: Bednar
S1ką. Kostecką. Romowicz. Malewska,. Kondra
tern. Modrzewskim. Ruszkowskim. Turskim. 
Wotniaklem. Wotnikiem. w opracowaniu sce
ni-cztlem J ózefo. Karbowskiego. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO - godz. 20 

"Tak - a nie inaczej" (gościnne występy Ma 
riusza Maszy!1skiego). wPani Iwańska francisz.ka. zam. w Krako- W p-rowozownl płaSzowskiej 

wie, ul. Potockiego L. 4. składa w naszej ad- u 

ministracH na kościół św. Agnieszki: dwie mo· W parowozowni płaszowskiej wyda- kEPERTUAR KIN. 
nety srebrne, dwie obrączki srebrne, jeden me- ADRIA: - .. Scwilla, lnia.sŁo miłości". 
dalik srebrny. rzył się w dniu wczorajszym około go- APOLLO . .Igrzyska Nerona (W cieniu krz"ża) 

UNIEWAŻNIA,~{ z\,;ubiOll:\ kslążeczk~ Kasy Cho Pani K. W. z Krrukowa &kła.da na kościół dliny W-ej rano nieszczęśliwy wypa' ATLANTIC - .. Jan Strauss - Król walca" 
rych, Kraków, Klein Teofila. 10 &Wo Agnieszki 7 sztuk monet Hebroych w a·d:mlll· dek. któremu uległ ślusarz kolejowy, BAGATELA: - "Drewniane krzvte". 

"Expressu lIustowąllc!!o". 55 l t . J6 f Ł l M' .' . PROMrE~: - ,.Boanby nad MOllte Carlo". 
d < • dł' . - C nI ze ac l. lano\\,lcle goy ~. Ło':rcJO - .. 6PI·eWaJ'~ce ml'asto" I' .. Sekretal·· I POD Jf do wia omo~ci. 7,e l1~OW za~ląga· Ł h t ł ' dl -".... ~ ... 

I.ych pucz 11 '1;n rone Annę nie bede płacIł. Po RAD.TO POWIE - KTO WYGRAŁ GŁÓWNY ac mon owa parowoz. upa. ~ mu. na osobl~ta'·. 
c1<:giel Jan. Bierzanó\\'. 10 . LOS. . . lewa stopę belka, powodując Je) zm~a~- ~ZTUKA - .. Panienka i milion", 

. We wtorek. dma II kWIetnia br. ''I czasIe! dżcnic. PORotowie ratunkowe prze\Vlo- ~WJT - .. Błękitna rapsqdja" .. 
UNIEW ".ŻNi'" M 7t>;l1biona legitY111:!cię robotn:- od godz. 8.55 do 9.10 zran? Roz~łośn,a Kra- zło posz"odowanego do szpitala ~w.1 U~IF.CHA - .. Igrzyska NCiona (W cleniu 1;rn' 
czą numer 4771 '. yd~!l;; przez Pa(lstwown Fa~ 1'~OWSka translT!ltować ~ę{lzIe z Glo",'llegO u~z~ . ..\ .... za). 
bryke Zwi 4z!J,\\, Azotowych Mościcc. Smolen uu LotcrJl Pansh"·owcJ w WarszaWle przebleg Łazarza. DOM tOŁNIERZA - .. 10 minut strachu" : 
Antoni. 10 ciągnienia głównego losu. .. Dziewcze z północy', 



i -
rM, \C\~ MiN)·A-.~<:H~'; "'\ , 1'0 radio'. l 

I, 1 .J ,~ I l WARSZAWA. l szawy. 14.40 Program dzienny. i4.1i5 Muzyka . 
;~ł.~.r, ~ -=,!!;; t, 11.40 Przegląd Pra"y. JJ.5~ Kom. me,ecr. ' p9puiarna (p!yty). 15.~5 :rransm. z Warszawy. ! Ou}. Po trzydniowej straslliwej ago-

Samobójstwo artystki 
z powcdu śm,erci $}Jnka 

uu ........ i ......... /" ~~ 11.57 ~ygnal czasu. 12.05 Progr,tm na dzień b.25. Audycja dla dZlecl. 15.55. Nowe płyty... ł P' I '" !·tyst 
"s- :~ ~ .. ~ --ą ., '-'if . .,r/; -r i bież. 12.10. Płyty gramofvnowe. 13.20. Komu· 16.25-17.55. Transm. z Warszawy. i7.55 ~ro- nJ! zmar a \v aryzu zna \Omlla a. -

l .qĘ-~~ ~hi::j' ;;:~'~~ti~~Jł nikat 1-'11\'1. 15.1U Kom. Panstw. Inst. eksport. gram na wtorek, 18.00-18.20. Transm. z War- ka filmowa franciszka Musset. r;>lsn~a 
t ~ r,j.. ' 15.15 Kom~nikat gospodarczy. 15,t5 l~rzeł;ląd szawy 18.20. Wiadom. bież. 18.25. Słynne ~pie- paryskie wiele miejsca poświ ęcają , ; I komunIk. 1;,.3~. :Skrzynka pocztowa. 15.50. Arje waczki (płyty). 18.40. Odcz.yt. lit~wski. 18.55. znJarlej artystce przypom'nając jei 

ft- t d· - operowe, 16.~;,. trallcuskl, 17.0U. Koncert popo- Rekolekcje radiowe. 19.15. Wllenskl kom. ,port. .• . . f 'd: d .: l' t 
h-Ią e przez z~e- ,ątft IUcJlllOWY. 1l.M. Program na dZIeli nast. 18.uO. 19.30-20.50. Transm. z Warszawy. 20.50. 00- os,atn1e tnum ~ W z,e z.nle (1l19mG .o~ 
ił _ ~ , Odczyt dla maturtystów. 18.25. Muzyka poul. dzina życzeń (otyty). 22.00-23.05. Transm. ze grafji francusk:ej oraz szczcgoly lej 

Na przechodzącego samotnie przez las Ko- ' 19.UO. RozmaItości, 19.2U ... Skrzynka poczt. rOI-, Sztokholmu i Warszawy. I tragicznej śmierci. 
7tolkiewicza ,napądli bandyci. Rozebrali wo do mcza", ~9.~U ... N~ wIdnokręgu'., 19.45. Pril:sl)WY Prancisll\:a Musset, rozpoczęła swą 

g b l· lt kl' I Uz. Radl. _O.DU. :::>kr_".nka p(, .. ~'owa te.:hlllczna. LWÓW. k' f'l 19;>1 k' d 
na a, za ra I pa o, ape usz, marynarkę, kaml- , 2U.40. Wiadomości sportOWI:, 20.45. Vod. do 11.40: Pl'2:egląd Prasy. 11.57: SY~'lilł czasu. , -anerę J mową \V - -yt;n .ro, u l o r.a-
-'!Ikę i spodnie, poczem szykują się do odejścia. Dz. Radj., 20.50. Kom;ert wieczorny. 22.00. Kon- I 12.10. Muzyka z plyt. 13.20. Komunikat z War- i zu pełnym blask~em. zpJas~lała na fl~: 
Koziołkiewicz patrzy wślad za nimi i woła: cert ze :Sztokcholml., 23.UO. Kom. meteorolOg. : sza Wy. 15.25. Przegląd komunikac. z Warsza- n18.mencie francusk!eJ kll1cm21tografJl. 

- Pssst! ... Panowie! ... A numeru z garde- Ó I WY .. 15,25. Lwowska giełda zbożowa 15 . .35. ,.Li- Młoda· piekna, utalentov/ ana dziewczy-
KRAK W. sty I programy" 15.50. Muzvka z płyt gramof. (,. - h l' 

,oby nie dostanę - 11.40 Przegląd Pra::.y. 11.57 Sygnał czasu. 16.25-17.55. TransJ11isie z Warsz. 17.55. Pro- ; na WZblldz~tl PO\, slJ ec ny ZGC lWy t. .*. 12.10-13.20. Koncert z płyt gramot. 13.20. Kom. i gram na dz. nast. 18.00. Odczyt dla maturzy-! Przed medawnym czasem utalento-
Dyrektor instytutu meteorologicznego jessz- ' meteorologiczny z Wa~sza" .. 'Y, 15.10. KOI!lunika- stów. 18.20 ... Silva Ren"n". 18,25. Recital 'Nag- ' wana artystka wyszIa zamąż za SynC1 

cze raz sprawdził wykresy i powiada z całą sta- , t~ z W.a~s.za~.y. 15~5. Plyty . gr~mOIO~o~e. nerow~kL ~9.00 ... Nowości c,peral}c.kie", J9.15. zn<mego magnata francuskiego Stocka 
nowczością' I 1025-11.;,;,. l ransm'::'I\: z Vvarszawy, .7.,,5. RozmaltośCl. 19.30-20.00. TransmIsje z Nar- l! Nie było to J'cdnk szczęślh,!e maIże"l ' 

.' . ,Program na dz. nast., 18.00. Odczyt dla matu- , szawy. 20.00. felieton. 20.20-21.55. TransmisJe. ' :,.' ' .: , 
- Jutro" będzie des7.czOH. rzystów 18.2U. KraK. wiadomości bież. 18.25.' z. War~zawy, 22.00. Koncert ze Sztokholmu, stwo l wkrótce po przYJSclU na SWIa ! 
- CO? - wtrąca się jego żona. - Zmień MuzY,ka popularna. l\l.Ou. Odczyt. 19.15. Roz- ?3 nn. Kr1t11t1nibtv z 'A"ar'7awv, ' ( synka 

natychmIast dyspozycję! ... Człowieku, zapomnia- mat~sCl, komum katy, , 19.30-~1.55. Tran~.mlsle Ip..;;;;! Wk"'!'WAi~M'&'@N małżonkowie rozwiedli się. 
ł' . j tr ' t . 1 I Z Warszawy, 22.0U--t6.00. Koncert ze :SztOK:- D' kIt 
es, ze u o' mamy sprzą anIe ". holmu, 23.00. Komulllkacy z Warszawy. Smier~ arcUb~C!\t,. una Zlec o ;zosta o przy ma ce .. 

*** _ I '" 11 ~;;;.1~blł!' franc:szka Musset Ubóstwlafa swe· 
Dziewięcioletni Antoś poraz pierwszy ma POZNANo go synka. Żyta niemal wyłącznie tylko 

~~e wybrać z' Krakowa do Warszawy. Rodzice .1 1.40: Przl?glą.d Prasy. 1258: Sygnał czasu. W wagonie ko!ejmM}/m dla niego . 
.. - ·,i, k t . _I 13.00. Koncert gramofonowy z plyt. 14.00. Gieł- L' 8 k . t . P d k' • d 1 d'J' 

ra~ą . mu, aoy na .arce. wypiS," swe perso- dy. 14.15 Kom. gospodo roI n., sprawozd. o ru- .. _ w~w.. '''ie ma. . rze ro len) Je nac zgo '~~ a S!ę 112 
ualla l schowal 00 lueszem na wypadek, gdyby chm: statków i t d. 1640. Odczyt z Warszawy.. O godZinIe ID na 11[,]1 L\\ów -. Prze~ WYjazd do Berl:na. RozstawaJąc SIę ze 
mu się c:oś pnytrafiło. 1 17.UU. ~oncert religijny. 18.00. Odc.zyt dla ma- ' myśl zmarł nagle arcybiskup Pi0tr i\1afl swym synkiem. gorzko plakała, jakgdy-

Antoś ' spełnił życzenie rodziców i wypisał t~rzysto~. 18.20 .... MlsceIl~llea radIowe". 18.35. . ..' , . . I by przeczuwała zbllżające się n:ieSzCl·? 
kartkę następUJ'ącel treści: l ł'rancuskl. met. hngWalOlllczną: 1.8.5~ ... Zwler- kowskl Z WłodZImierza WołynSKlego. , ' i. O'd tk k 'ł" BerII'n'le 

. cladJo ŚWlata( wyg! p B Buslaklewlcz) 1905 Z ł k" . kl' . sc e y ma a " ręCl a w 
- Gdyby mj się coś zdarzyło, to żebyście !\adprogram, 19.28. 'Sygn~ł czasu. 19.30':"'20:40: w O 1 stOją w wagome O e]owym l' synek jej. przebywający w Paryżu, 

wiedzieli, eż trup nazywa się Antoś Więdor. Transmisje z Warszawy. 20.40. Program teatr. na stacji Sądowa vVisznia do czasu za- ciężko zachorował. 
c, *** I pozn. 20.45-21.55. Transmisje z Warsz~wy. : łatwienia koniecznych formalności pra. Pani Musset zawiadomiona o chorobie 

Fujarski wraca do ~omu i pyta służącejl 22.00. Koneert ze Sztokholmu. 23.00-24.15. ;:,yg-j, l synka telegraficznie, Dorzuciła natycll-
C kt - dz 'I d . 1 nat czasu. \\ nvc l. .. 1 . 

- Z'y '. os won, o mOle ." e M5'._pę.~'AkfiiOi~ mIast pracę 1 aerop anem uda7a s'ę dCl 
- Owszem - odpowiada słu~ąca. - Dzwo- KATOWICE. _._-- --- Parvża... Ale, niestety, przybyła iU7 

nił jakiś pan, ale nie mogłam zrozumieć iak się 11.40 Przegląd Prasy. 11.57 Sygnał czas\!. DENTYSTYCZNA pomoc uprzystepni każdemu. zapóźno ... 
nazywa ... Na wszelki wypadek powiedziałam mu, 12.10 P!yty . gramofo~owe. 1,j.~U Kom. meteor. uprawniony dentysta. Kraków. Św • .lANA 24. Synek już nie żyt.. 
że jutro dostanie a conto... ' ]5.10 Komulllka ty z \\ arszawy. 15.30 Komul11kat ----- . --- Od t' h'li ., t ·t " . *. i gospodarczy. 15.40 Intermezzo muzyczne. 15.55! .l~ZYKA ~NGIELSI(IEGO, francuskiego. niemiec . ej c \VI z~CJe. s raCI.O JUz 

. . * .. Skrzynka pocztowa techniczna. 16.\0 Skrzynka! klegO oraz esperanta wyuczysz sie naltaniej me- wszel.kl. urok dla artyst.kl. ZamJerzała 
Dwaj kupcy SIedzą w kaWIarnI. : pocztowa. 16.25-17.55 Transmisje z Warszawy. i todą korespondertcyjna.. (bstownie). Początkują- POŚWIęCiĆ się całkowiCIe sztuce, ale 
-Panie M. - pyta pierwszy. - Czy mógł- , 17.55. Pro?ram na dz i eń. nast. 180~. Odczy~ dla i cY! żą{\~jc!e ~róbnej lekcji! Zgłoszenia: Ex- praca filmowa również 

by mi pan polecić towarzystwo, w kt6rem jest maturzystow. 18.20. ReCItal fortelJlanOwy ~eza:, ~ress .. Łqdz. Plotrkows'ka 49. pod .. Rutynowany nie dawała te' zaoo ien'a 
b • I re Valabrega. 19.00. Odczyt. 19.15. RozmaltośCl.! hn,gWlsta '. ! J • m~ I. 

pan u eZ~leczony?H • 19.25 K'omunikaty Strażactwa ~ląskfego. 19.30, --- _ . . . - . . . . Dwa razy targnęła SIę JUŻ na swe 
- Nie - odpowIada npytany. - Jestem I - 20.00. Transmisje z Warszawy. 20.00. Muzy- 'I UNIEWAŻN.IAM skradZIOną kSlązecz,ke wOlsk~-1 życie. Za pierwszym razem próbowa18 

tam luż nbezpie~zony od c:rt~!ccb I~t i ani le- ka popu!. (płyty). 20.20-21.55. Transmisie z "krą \fllystRawlOną PZ~z~ P. K. U. StrYj na naz'Nl- ! otruć się w jednvm z na]'wiekszvch za-
d d k • dł" . t \ Wa 2155 P d t 2) 00 S o r. omana lalę. 9 . en wypa e niC wy arzy ll11 SIę W CIągU e- rszawy, ,. rogram ... na z. nas. ~. 'j I kłCldów restauracyjnych wobec roztań-
go (.ZaSIl Koncert ze Sztokholmu. 2".00. Kom. mete:)ro.\. . NIt: WOLNO czyścić okien bez pasów bezpie l.. • d . 'H.. Z Warszawy. 23.00. Kom. meteoroI. z Warsza-! ~zeństwa! Takowe poleca firma Wanderer, Kr~' CZOI1 -':ClJ par. za rUg'lm razem - \\' 

•• .* ł . wy. 23.05. Odczyt. I k6w, Szew;:~a 21. 10 wanme· W obydwu wypadkach zdolano 
Pani .Ik~ł,!l,~ka . pr~YJ~ufe nową s uząC4: --.-- - . I ją jeszcze uratować. 
- A uY" 'MarysHI 'Jest dyskretna? - pyta _ WIJ.;NO. , . SK~PU.JE stare .~aszyny ~o szyc,ia J przYj-' Ale franciszka Mw,set nie 'zrezvg-

pani ' . 11.4fl - 1;:j.2~: Tronem z KrakOWi! i Wa·r- , mUle- 00 reilcraclJ Zg!oszellla Rzeszow Puław- 1 . ~b' . b' 
. , sk'iego L. 23 u ~Jęczka. " 13 nowa a z zamlaru poz av.nenia SIe Je 

O, tak ... - od:,owiada służąca. - Bar- Puder BEBE SZO FMArtA ' .', - -. I życia i pn:eo ki\ku d,niami, bedąc z W;~ 
dzo jestem dyskretna, prosz~ p-ani.H Ja nigdy ZAKUPIĘ żywaTie ,formy -d:o .rur be.tołlOW!·ch od 1 zytą U zncdomvch. zażyła wieksZfi do' 
przedtem drzwi nie otworzę, z811im nie spraw- Idealnie piele_gnuie dz~eci 15 do 60 cm. Jan Bar!{)wskl, Pobltno ad Rze~ . ," T' . d l . . śŻów. 9 zę werona u. vm razem nIe u a o s'e 
dzę przez dziurkę od klucza, czy mo zna_ WlłBlilii6iJJlliA4MW1it\iiiiIJbi .. &&ALiii.. __ - ___ ;117 ipl "T~tnw~ć, 

"P zw'l żyel .. " 
.. MiMA 

22 strza pięści i doręczą mu .list... I dly O<i momentu. gdy z fatalnym dwu-
, prżącemi r7koma, z miłością, niby , dziestozłotowym banknotem, wyjętYlJ1 

naJsfodszą pamIątkę, złożyła pismo, aby , z portfelu opuściła próg jego pokoju. o 
je ws~dzić do kieszeni sweterk.a. I te m, j<łJk n~próżno starała s.ię odnaleź-ć 

Powleść sensacyjno-społeczna. ,WIeczorem, gdy mał.a Rema zasnQ- ! go potem 1. wytło~ac~yła slę .. Opowia · 
STRESZCZENIE POCzĄT~U POWIEśCI. l A tymczasem asystująca dziewczyn ta ' w swem srebrnem łózeczku pod aHa dala o swo'ch po.n1ewlerkach I o obec

Halma Rajecka, be~~ob o tna. st~notypi.st- ce tlalina dla zabicia czasu przerzuca- so\yym baldachimem, Halina udała się nem szczęściu, o swoich wSlystkich tf;" 
~~~if:z~ar\~~':a~z;r~~~;i~ s1~. 7V

C1a
. posta~ I ta leżące 'na stoliku czasopisma. . l po swego p.okoiku i .zaczęła pisać swo- i sknotach i za.ko~czyła list swój serd~cz-

PrzeszkodZił jej w. tern szofer Paweł. u Nagle dech zamarł jej w piersiach: , HI długą, miłosną epls!o!ę.. . . nem zapewn!emem· 
kt6re)lO zna l azła cbwtlowy przy!ułe~. oto z jednej ilustracji zupełnie niesno~ I Początkowo szło JeJ clęzko· ZdanIa jeśli tle o mnIe nie myślisz, Pawle. 

G~r na6t~pnego dn.:a rano, Halma wy- d" . ł ' . . b' k' k' _ ' wi:Jdaly się, niektóre słowa wydawały I Jeśli o mnie pamiętasz, napisz do mnie 
choclzl ' na ulicę . zostale aresztowana. Ale l ztame, spoJrza y na mą me les le, . o i; b t· - b d l ł6 
dokt6r Jel!nski stwierdza, iż dOniesienIe chane oczy Pawła. l s·q z Y t PUlS e, a nIektóre zanadto o a parę s w. 
było(a~s!ywe. . " Rajecka wzięła tygodnik do ręki. ~ i szutuc.zne. Halina podarła j~ż kilk~ li~ Będę na nie czekać .n!ec!erplwle. tyję 

Halma zostaje zwo!nuona. Uhle IUę na Palce .. d 'al a ustach oczuła stów. które po przeclytanlU uwazała teraz w palacu lak z balkl wśród dobrYCh 
pos7.u~i.wan i e Pa wl~. lecz. nadare!nlll~. 'I JfJ . rz Y w p , I Z'!ł nieodpowiednie. - i wciąż jeszczt! ludzi, wśród zieleni starego parku i w spo-

Po pewnym CZ81SIe Halma przYJmuJe po- sma <: O OWlU... I b' ł i ' d 1 kolu wsI Lecz cót mi z te o ws stkic o 
sadę wychowawczyni 4-leloiEj Reni hrabian- Tak, to bezwątnienia on!... y a .~ eza ow~ ona. . . . . I g zy g , 
ki Zbar.askinj I' ł' b' ż " Mllaly godzmy a ona wCląz leszcze skoro tu niema C.eble, 

A tymcz-a~em Paweł porzuca szoferkę i przYP0l1}ma a . ~o le, e przecle?: ' sieqząc z piórem ~ ręku. ważyła w lIi~- Dni będą mI się teraz dłutyły. Będę co· 
za n,an:ową orzyjacieJa ~o~taje bok&erem. Paweł. oPo.wl~dał .JeJ ? t~~, ze procz zdęcydowapfu 'slowa, jakie miała rzucić dzień rano zrywać się w nalsłodszel i ual-

Wkr?tce Pawet ZWYClęza słynnego bo- sz?ferkl,. zaJmuJ~ SIę row.nlez b?kse~ ... ; na papier . boleśnlelszel rozpaczy: czy nadszedł in> 
ksera t: zdobywa sławę· Wldoczme w międzyczaSIe mUSiał WIC-I' f . T " d , • T ól II t ' 

Halina zam eszkala w pałacu w Dem. le ćwicz ć skoro oto teraz s ot ka 'e- , ymcza~em. esz~l przesta! padac. w s .:-. . 
bianka.;:h,pD!9i a<l l oścI hr. Zbara&kich. Prze- d 6' ' . p. y b lk ,Chmury rozstąpJfy SIę, a na w'dnok-ręg T długo Jeszcze pIsała dZIewczyna. a 
bywa, tam. ró~niez ~umna h'f'ab!anka Gla- ! go pO o. lznę wraz z napIsem. as o . -,' wtoczył się srebrzysty krąg kSiężyca, księiyć i zapachy kwiatów dyktował: .. 
"':l1cha. SledLl wlaśD.1e w hallu l pr.z,~lą<la ' SU polskIego. . • niecąc wkoło blaski i błyski. jej ten najdroższy list 
pisma. I Po szybach dzwomły wlelkl;e kr.o~ Seledynowe światło zalato pokÓj I1a~ 

. d k i pIc deszczu, a zdaleka na najdehkatUle~ lin ROZDZIAł. CZTERNASTY 
.. Na~le ~bJ~zowany I z~u zony, wzr~ I szych skrzydłach przyfrunęły ku dziew l .y.. • 
Jej ozy~vlł SIę· Oto na plerwszcJ. karc1e !czynie motyle wspomnień. Ra,jec:ka wstala .nlby zabypnoŁyzo- Plamy w słońcu. 
tygodmka sportowego "Na arC111e, kor-I ' . . wal1a. azeby szeroko otworzyć okno. 
de i w ringu" ujrzała fotografję mtode~ . Tyle, . tyle !v,godm myś!ała o m~ i I Wraz z świeżem, powietrzem wtarg- Nzajutrl miała Halina zły dzień. Re· 
go, przystojnego mężczyzny. Na kolo- : o Jedynej swoJeJ p~zygodzle, tyle razy: nęra do ookoju fala upojnych lapach6w nła poczęła się skarżyć na ból w krz,'
.rowej ilustracji rysował się jego ' przez sen p.rzywoł~ wata. go spowrote~n i róż, słodkiej rezedy i aromatycznych iach i boku. Stary hrabia był chmuill',' 
~miały profil a skrzyżowane na pier- l oto o~, mespodzle~ame, ~jawił sJę ' sioźdfi;ków, rosnących na kwietnych ra- ponieważ nocy tej w jednym z jego fol, 
" iach ramiona grały symfonją wspania- przed m~ w c~1~~le I w sławie.. pą.tach parku. warków podpalił mu oddalony ze słl1~~-
lrch mięśni. W tej chwlh Jest on wprawdzJe tył- Stuletnie deby I lipy potrząsały bv narobek, rusin, wIelki stóg pszenic.',. 

_ Wygląda jak rzymski gladjator- ko u.tudą bar~ rzuconych na. kredowy srebrneml od kropel deszczowych I:~ć- od ,którego zajął się potem szpi ch1crr 
" omyślata hrahianka i z zainteresowa- p~Pler wyk~mtnego. t~godmka. Lec:z; mi - gdzieś zda.leka zaćwierkał iaklś na:pernionv PO brzegi wV111łóconem ziar-
'jiem przeczytała nanis: I dz~e~czyna m.e WątPI, ze. wkrótc.e od- zbudzony ptak -: i znów spokój ogar- nem i splonął doszczetnie. 

PAWEł. PRZYBOR MISTRZ najdZie go w lego własneJ postacI. Oto nął świat. Na dobitek i hrab!anka TZ:1hella SIr" 
STOLICY NOWY AS BOKSU POL-, dowiedziała się przecie o nazwisku swe I Magiczny urok cudnej tl~i nocy oeza- Wllcka, rozblwszv poprzednio auto i 
SKIEGO. ' go wybawcy i przyjaciela. Teraz wie. t TOwar dziewczynę: stara się lepsr,a, ochwac~wszy ulubionegoo deresza. wtó-
Hrabial11(a Sławucka odłożyła w za że nazywa się Przybor - Paweł PrzY-l czystsza I sz.lachetn1e}sza. czyła SIę teraz zdenerwowana t Z~l· 

II lyśleniti ilustrację na bok... I bor... I I nagle. niby w natchniet!lu. przy,;ztv chmurzona po komnatach starego poJ:-; 
Przypadek cJ·cial. że tego samego Strzeliło jej do głowy, ażeby napi- jęj do głowy słowa proste. szczere i I cu. . . , 

nopolndnia mata Renia, sprzykrzywszy sać do niego list, opowiedzięć mt;t o serdę,czne - słowa, jakie postanowiła 7: ~met111e .orzypadkowo Z~'lwaZ\" ~' 
sobie dziecinny p')kój, zeszla na dół do wszystkiem, a przedewszystkiem v,,-y- napisać do Pawla. I brak. ty~od.n'J(a .. sp-ortow~g'o .·Na a.re:; ł:, 
bollu, ażeby tutaj pobawić się piłką. - ' tłumaczyć mu tę fatalną historję z ban- Raz jeszcze zasiadla 'la stote~t1 \ korcte l rmgy - ,u1ublonel!.0 PI~f11 2 
Gdy i ta zabawa znużyła ją poczęta z knotem dwudziestozłotowym - a ko- "kreśliła swój list. I ~tóre.. \,,:C'?,orCll o~r~?vfa. na hoJ<. ~7C'1;· 
klocków i kolorowych kamyków budo- pertę zaadresować do redakcji: prze- ł ' Opnwicdzi<'lła P;."\włowi o WSlvst-

1
· Je pozn1el prze~" ·~W~(: 0n1rh nn 1e. 

dować domki... I cież znają tam chyba adres nowego mi kj~ z-łych chwilach. jakie na nią spa- (Oalsz)' CJą2 jutro). 



---- ------ ---------------------------------- --------v ~. • • I • 
I • 
I • 

: I • • I 9) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZE5NA. • 
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STRZESZCZEN1E POCZĄTKU PO~'1EśCI. - Nie rozumiesz?... To ctełkawe... - O ile się orjC11tuję, nie mamy na- krew Stanieckich ... Interes przedewszy-
~Ia Ibbert.son pll;;kna woltyżerka ł I<ex N' . dl ? M . . d h d" f' k' słynny akruhata. orlVRntowula sie w wo- Je rozumIesz aczoego... ou w ta- razIe zu nyc tru OoOSCI l'l1unsowy.;h... st lem ... 

zie cvrkuwvm do WySlo.:PU. Oboje ~ą o- klm razie powiesz mi coś bliiszego o - Oczywiście ... Nie wiesz n3wct ko- - Oczywiście.·. - odparł syn. - . 
erornn;e sz.czI;~liwL gdy! lutro ma si~ od, tej damie. która wstydziła się zamiesz- mu masz to do zawdzlięczenia ... PoJc7as A propos interesu... Czy mógłbyś mi. 
być Icb Śluh . kać w hotel'll. lecz za to spokojnie za- gdy ty s.ię bawisz, zawra~ając J,!łowę okle, pożyczyć kilka tysięcy złotych? ... 

W plt:knel wolty~erce kocha sle shv' mIeszkała pod jednym dachem z obcym I CYl'kówkom ja pracuję t'll w pode cro- NI·c mam anJ grosza ... Musiałbym dać tej 
cle klown PTlko oraz Dewlen stały nyW3' ~ " • P' .~: . b k ' 
lec cyrku kt(\rego nazywają m/odzlcńt.em męLCz~ zna.. Ja... ICl1I"""zy me ra nam naraZJe, 00. cyrkówce troche grosza na odczepne ... 
ze szramą~ .. ~ - Proszę clę. ojcze. nie znao;z jej, a' pewne, ale powiększenie kapitCll6w (.bro- ' Pozatem mam Inne sprawy· .. Zareyzyny 

Po w\'skple Ell. ~2 arenę wpadł lek· ł wie<: nIe maISz prawa jej obra:żaĆ... towych nigdy nIe zaszkodzi... Mm!libyś- z panną Szybską też będą mnie koszto-
kim. spretyst~'m krokiem Rex. Akrobata I - Znam debie. a to mi już wystalI" my sJrupić nareszcie kOtpaln1e sąSJied.l.kle, ł 
zawIs/ nd kotWICY Dod kopuła cyrku. dl ki " , d ' . ' I.·tó . I . kl' P d wa y ... 

Rex spada oalt"le z trapezu w.ś.r6d o,ól- cza ... - orze Q]C'lOC li cmernowanym r.: re CLąg e z naml ·OIHuruJą. ona - Dałem ci dopiero przed miesIącem 
lleRo prT.e'ratenlB. gfOS0m. 00 podwinął mi się pod reke inny Inte- 2.000 złu\.ych... C~y już nie masz 3111 

Zabj~ra.ją go do s.z;p1t&11l, gdUe akn>bata - Jeżeli zawezwałeś mnie tu tyt~ res... Moina obecnie lmDi~ na dOg'vd- grosza? 
traci obydwie ręce... ooto aby mi prawić impcrtY'l1eTlcje w Tlych warunkach kopalnJe nafty pod 130- _ Musiarem dać limuzynę do r--e-

Mt()dz.len:ec .. ze SZTamĄ" JTtI ma.Jtnat,a i. k" . . b ś "h l, ł k 6 'ć' rysławiem ... Swietny int~'res ... Nie c/I-'I'a! ""I' lśąM. l el!{). Edrtlund Stanie.dn, odwiedu z a rm raZie, moze y zec c a s r CI tę v - mcjl, pOlatem ... inne drobne wydatkłH' 
Elą fa.nneq{) akl"Obdlę w 6z.pi taJ u. Ildzle woJ- rCYlmowę... bym na ten ~'e'l w~rcofywać pioeuiędzy z Oszczędzam jak moge ... 
ty~erkJl 'pr"lck<)nywui~ 4<> o .w-cj "",ło.i~ - Nie otrzymałem jeszc1.e odipowie- ba'Illków ... PrzydataJby się wolna gt>tów- _ Radze ci bard'Ziej jeszcze ogranI-

Po kilku tygodD.La.(;b Rex p.odru6sł .,.ę z dzl na moje pytanIe' - kLIn jest ('wa ka. Szybski poszedłby chętnie na tę 
16th d?' I tranz ... kcJ·"... cz. ać się ... Pozatern - mu. siałbyś zabrat Fr:ko l1oMt.wa l1l1l podeJrzenie. h nł. byl ama... ... ... d J d d 
to niC;łzczęiliwy wypa<ł~k, lecz lłllla.fl.OWaM - Jest to osoba bard:zo miła, lnteJl- - Sl.owem - przerwał mu syn _ Się o pracy... a sam me am ra y ... 
z.brodn~. Niesz.cl~sny akrobata I>~y~",:nj. gentna.... miUS~ się ożenić Z panną SZy"b~kf\, w - ,Chętn~e. ojcze... Wiesz przecie, 
~a . 8Oble, h ow~e.<> I~taln<!~{) wlecwru przy _ . Z ja1ldeg-o środowiS'ka pochodzi"r.. przeciwnYll11 razie przepadlnie mteres z że lubIę pracować.·. , . 
l~dl~;~~ JOoIJalY. tórr /'U lut był karanv Ul _ Z mleszczatis:kioC'g-o... naftą? ... Doskonale ... Wiesz przede. że -:- Dotychc~as te miałem Jakoś o-

Po kitku tv!!o<lni ' ch Rn wrbcił do CYT' - Czy ma jakiś zaw6d?_ nigdy nie sprzeciwiałem się twej WLlIL.1 kaljl przekonanIa s ę o tern ... 
lm:- Czul SIę iednJtk tl. wśród kolegów. -- Nie... Może i ta:k być ... Upoważniam cię do za- - .Możliwe, ale za to od d'zlslaf ... 
.Mud "" ... atCJnle , te ,;uf. Dlepoirnhny, Ojciec s"",,]'rzał s'~nowi ~sto w konmnLko\\'ania panu Sz,nbskiemu, ,,~ J·e- !. W.lęC Jak tam będzie z temi oienlędz-Eta OJ!n>mn l. c'npJała z po-wndu ulom- 1''' J ' Ił"&V J LIC ? 
M!ci je.; u~ochane!!o, ,je p'8llowall1 nad ~{). oczy. stem je~o zięciem... I mi ... 
b~ iak mo-gla , b., Rp,.. !l10: ni. pOZlfl~ł ani z - Dlacze'!?;o mn~e OIkta:mujcsz?.. - Wiesz - odparł ojciec - łat\\"Ość, I - WięC ile potrzebujesz? .. 
Jei t'IV31"%Y, ~n: z i~i e/6w j C%)""T\Ó W • K()chala Przecie ()Ina jest cY'Tków'ką!... z jaką zdobywasz się na tego rodzaju ł - Ze trzy tysłaclkl·.. , 
gr) mole Wlęccj Dlt prz..dte;!l, ale c:&1.1ła I" Ed dł') pvstallowicnia,. przeraża mnie popro-I RY~7CI.rd SŁanlecki wyp;sał czek. dn().Cz~~nie nie-przelWYClętlov w6ł.rę't, gd'1 mUlno zmarszczy brW1. I omy- S 
próbował .ię tulić do mei. chcl\>C ie. obiĄć śl'al się czYia to była rOIbota... Rega o stu ... Czynisz to bez najll1niejszego za- - Dl1ękuję c~, ojcze... ądzę, ż~ to 
na.zbyt kr6tki~1I1B ('tI&t(!~j r~k~wami... wszystkiem już dO!lJiosta ojcu. stanowienia, jakgdyby nie chodziło o' już W'SzystkOo prawda? ... DowidzenIa! ... 

Rex um nie m I0Il I śfl1lalOo..'Cl wm:cząt T'O.l - , • 'I b l "ś i d k' I A' J ki t śl b ? mowy w sl'ra\w .. ślubu, prze10 E!.a ~ wy_ - A "\\"Ięc tak... Przyznaję... Była s u , ecz o pOJ c 'e o lila,.· - WIęC a e z ym u em '" -
ręczył. i wyz.n3C"Iy1a. MWY ' termm i.ch ŚJu· (~~,rkÓW'ką .... CÓŻ z te-g-o? ... Czy nie uwa. - l znowu maSl do mnie Preten- zapytal ojciec, gdy ~ stał już na pro-
bu. Rex byl o:~rnmn.e uradowany. laSZ, ojLze. że wśród cyrk6wClK można sle? ... Chyba nie pog-niewasz się o to, że gu. 

rewn.e~o . " ' H!CU>'"U. Ele. otr.z:ym.ał~ IIAC1J.. ' potkać lepsze dzie'n'czV'l1Y m'z' w'ród spełniam \V'szystkie' twe życzenia ... Sam - Z tym ślubem? ... Aha ... No. w PO'-
od St~n ' ..::.I(\I .• ~o. ' '" .. ~ . ł' d ł SI d 

_ ~\l"'ł eię , lN'~;~ k<>nłecT1\. dzi' fe. <lirystokraty'Cznych dam?.. \~spomn~a .es prze c I\,,:Uą, ż~ mógłbym rzadku ... Prf'szę bardzo... e zę teraz 
II%C14ł 7oh"e .. qt - pi.sal Stanie-ckL - Cn ' - Nie wiem... To jest fi'1ozofja!... ~Ie do meJ przyzwyczaIć ... I Ja tak :ny- w Warszfłwłe~ 
hm po Ilof1'.e<Ulll.lV'Cniu prud namioteom. Ja wiem tyl,ko iedll1oL.. SY't1 RY'sztmla sIę .. • • . .. Zadzwonł-sz d'o mnie, aąbo napl-
Konz,~('~ntl,e. k ..... k I.. fI ._ Sta'll,iecklego rtie może się związać z CY11 ' T Lubię clę ... - odparł Ryszard I szesz ... W Ikatdei chwili jestem ~(Yt6w 

gnllJo a a n ę i .ZUC II prz:ez olWl~ .. S't i ki kI' . i t ć ż k b' t ktć d t 
Jonoy c!e~ał za okn"l71. Po chwili n,amy- i-;:~wk.ą!... Ja na to nie pozw?'lę!: .... Wf-. . ~n ec. . epląc po. ramlen u .. - l~S' a mę Jem. o le y. ra prze s a-
.lu sk Lnę!. po·ta~u;aoo głowa,. blcra) ko.gO wolisz: - mnie albo ją!... W twych ~taćh płynie prawdZiwa I WI mi referenCje od ciebie ... 

JonoJ u~Oli~<:hnął .i~ i tnlkł 'vi n\r'>ku. P.l .\ II ł p ' h 'I 
Pl"%e 5"t~w.~nle ,kOńczyk> 1!1ę .... ta.k 1;"IA'-Y- c~ mun\J m c~~. rt~z c ~. ę w ga-

kle o Wł'Ó! dl) dwun.ll1t~i. Ela J'"ehrala się bitJ.eCle trwała cIsza. WreszcIe rvzległ Rozdział dziewiąty 
eLyhko i n'hy lo 1'010~..,ła ~Ię do lótk4. się spokojny. miarowy grOS syna: 

Gdy w calpn oho'1Ie cyrKOW'fttl UlI!'31\('- p I . w,,. C!.7.~ Ela f'Q(lT\!<Kł. 6ię, wcia,~nęla . - rzyz,nam S ę. ojcze. że ~1e rmu-
.matrooz.ek l OlChacLem wykradła .ę z wo' mlem t\V~.o oburzell,la... MÓW1SZ tak, 
m , iakb~nś mnqe jeszcze nie znał. CZy przy- Ela była szczęśliwa. 

Stani~ckl namawIa JII. by %TezYl!:n~wała z ptllSZCzasz, te złamałbym sobie karier" Miała wreszcie to, czego pragnęła 
Rella. lecz ~a nIe chce o tern słysleć. ..11 • \..' 'ś t kó ki? C' ." W z· ;'ciu B"la ko '!lana l' boO"ata T k . j Tymc7.a~em do S!a:Jit'ckleR"o zwróciła sic U,la Jal'IeJ .:lJT!l cyt". W ..... en:ę Ją J' Je.. . a Je 
dawna It!lro or/v!aciMka. Rega Sz~ · bs)(a . bezsprzeczIlJle I uwazam. ze Jest lep"za siC przynajmniej wydawało. 

córka bov:alclrlJ prlem,,~lowca CzynIona od niejednei arystoJkrauki. ale nie potra- Ela znała życie i wiedziała, że szczę-
mu W'łfZII;;V . te nawlazuJe znajofTl{)ści z Hę za'kochać się do teg-o stop.nia. aby 7.a- ście jej jest może złudne. 

p 11 duszu 
zawsze. Wyczuwała, że po~łębiła Się 
mIędzy nimi dzieląca ich rÓŻnica. 

Pewnego dmi'a naprlyktad przyszło 
jakieś zaproszenie na bal. Sądziła, ie 
pójdą razem, tymczasem . okazało się, 
że Edml1nd poszedt sam. W dodatku "cy~l{ó\Vkl\ ' . ć 1 ś'" W' " Ale" ie" ~, d ? Rex 5M1l rely~nufe 1: po"luhiea.11Il Eli i za pomn:lC' o. ca ym \\'roe... I~m. ~e ~ul z, mema lAU y ... ukrywal przed ntą fakt pójścia, dowie,.. 

DlLmowĄ Sla.nit'<"k,(.g.o cich.("~~1JI wymv~. ob:l\vw.sz Sle, abym do twej rodz1ny ",le. Co. Jest ~el;zne na, tym P:'l~~le łez dJzlała się o tem od szofera. 
się z cyrku. St,,:niec~i mi.a.ł UlU zapewnit przYP'lątal ro<.lziny cyrkowców... Po- I krwI? WIęC iyła dniem dZlsleJszym.j S . ..II'd _ 
po~dę. o cum Ri.k1 1lI~ wi.. . . tlzite>lam całkowicie słuszność two!ch (). Mieszkała w luksusowym pałacu w sto- ' EI~ wyczuwała. ż: tan1e\JJ\: ws~y 
E1ę::b~e;:~c~ł8R~:k. Slanlecki umawia baw .. Ale możesz mi zaufać, że tego nie Idcy. Miała do swej dyspOZYCji lokaja, I dził SIę Icj POProst.u. Jakg'd.:vby byra~ u-

Ela po dltl4!i.ch "",,~h rrz~ .Ię 2 uczyn,Ję. szofera. pokojówke, ku~harkę. sprzq_llomna. lub p?zpaWll(ma CZCl ... 
CYTIro ~o poal",cu .St.r..nń-eckie~o. gd.z.De 1'000000' Na twa.rzy StanJeckiego _ senlma za. taczkę i dororce. Codzień wyjeżdżała A potem lI!1 kł na llewlen okres c~a-
Q"yn~ ,SIę ~Ia 11>1C1 n~e ,tYCIe. itgral uśmieszek na spacer lub PO za'kupy elegan~ką Ii-, SIl. 'I I l , • 

OIOiIeC l"'l!'O'. dQWłecLz.ilaJw.y mę o tern. \v" ' .. """ ~ nd ,otl.~.? muzyn"'. Wszyscy si.. • ... nią ofYl"daIJ' Od k. !ku dn. n"'.e b.ylo g'O w ' pałac~. 
weZWlaJ g.o do 8oIehi~. - lec nie W\:"Lmlesz Z ą ;:ovuuu ..... .... &CI. ~ c. . Zos1awll tylko llśc'k ze w bardzo waz-

Rym&1'd Slanieold. */ec F'..dmuooa. soI;e- - Ani mi się śni... Zatrzymywała Się prze<! naJwlęk-,. i' .' h . je h Ć 
dzIAł w awym 1!i\.b.:ITl~cie. g.dv f'02.Ie«lo ~ę Ojciec wydąlrnął rękę do sytna. . . b' ł "d . neJ spraw e musI natyc mIast wy c a . 
pukllJ!1Jioe do drzwi. N& p~u ł'laoe,ł &I. \11' d ' . ł . aJk • I' szeml m~s;ra.zytJaml. wy lera a naJ roz- i wróci za kilka dnI. 
mtmd. - wie zl.a em. ze t JlO::.tąp Si! . . sze suknIe I kazała przysłać sobie do 

_ Ja,k ,ię mlllM, oj.cu _ wyd'l.t!nął rę- Mam do ciebie zaU'fan,le. Jesteś jeCl'l1ak pałaClL Ela czekała. cierpliwl~.. . . 
kę. - DflW'tlO jut. cię ole wi,&illłe.rn... człowiekk"tTI rozsądnym... WydzieUZ\-,' Gdy właściciele magazynów dowia- Wierzyła, ze zos:tanle leszcze ·lego 

PlUt Ry~lbM"<I uści",:"",1 dłoń .-yna l o<:I!!m·.I: czyłbym cię n,atv'chmiast, gdybyś pobrał d r i d' k d' l' ć t żoną. . 
- PI'IZV'lona~, m61 d"o~. ł..e to n,.1e rtlOOJ8' t r'kó v1< I ywa I s e o ą maJą I?rzys .1 owar! I Pewnego wleozoru gdy siedzlała .w 

",:1-.... ~I~ .t~n:" się bynl1~.",n".el. ahyŚm, SIę Z ą cY ~ . ~... " , schvlall komie czoła nIemal do sam~J saloniku z książk<> ~a kolanach. lOkai 
lilię c.7.~CleI wIduelI... PfUtClIWIUe, UllllJooet. Rysza rd Sta:Il!lcold zapalił ~rube t.y- ()Odlostl• I ", ... . . 
mni~ fW>KlMStuf... garo I dodal: A R'dy wychodziła, padały 'lgrytli- zameldował pr~ybycle jakleJs. pam· 

PI'2~dzHo!U.., W<. zrwy'\dle, ~ ... Dtlloze- _ 13ył u mntle wczoraj Szyb~kl... we uwa...t I Ela kazała Ją wprowadzlć do sa-
gót IDil..,Jbym Clę unu","ć?.. R' ,·Ś dł .A. t ch ",-. l 

_ Te\!oo lIIi nie WIlem. mlli cł!"Olf{... Wy· ozmawla I my u~o ... o rll .ny' spra- - Młody StanieC'ki ma nową kochan- : oou. , . ' . 
fech.ałe~ d.J Woa'rlSZ8""Y i n-loe UI~ald cU\su na- wach ... Miedzy i n,ne mI równie-l o toh:e... kę... I Była to Rega Szybsk~. Ela Wldzlf!.t~ 
wet poł.~!n,lI.t się,;te mną·.. b Nie . wiedzlałem wca!le, że jego cótka . - Ale trzeba przyznać, że ma gust."1 fą poraz pierwszy. Wyclą~nęła do nlęJ 

- Wybac~ mI, ojcze, filIe dooprawdy, y. kocha ~ę w tobie... Z b d i reke, chcąc się przedstaWIĆ, lecz. dama 
łern lnrdw zai~!y... gra na zewczyna... , . 

_ P~ł<!m do cL-e-bte do Wa.rtIIrJIlJW'Y ... Nie - A. tak .... Podobno .. ~ . Odvbym był ta;k bogaty Jak on, miar· 1rystokr,atka. zmle·rzyła Ją lekcewazą-
caczyld od.T'i~ć... - Skoro \V1ęC załatWIliśmy jnż tam· bym też ' taki S!UsL cem spoJrzeniem. .' 
najblit!~~ted:~h.~1" włdn1e bo uc:z~ w tą sprawę, mog-libyśmy .może przystą-! Od owego pamiętnego wieczoru, Ela o:,u~cna re~ę .. . 

pić do tej... CZY zywfsz Jakieś poważne gdy llOraz pierwszy przybyła do pałacu. -:- W~ęc ~ ~alll1 ... ~ruknęła Rega, 
Ojciec poklwaf gohvą. E<1.mnnd W'j

<..1ągnat par~iemśnicę I POC7.<:slo'.v4Il OJC3 
- Powi-edz mi - zac7.~ł R~rszard 

S hmi(' ck I - z klm to właŚciwie Wyj\.,'
cha leś do() stolicv? 

Edmu'l1d zaci<\g1ląt sIę dymem l od· 
prurł: 

za.mlary względem panny Szybsklej? . Stanlecki nieJednokrotnie zakradał si<.' 11lśmlech~Jąc SIę IrOnlClnle. -- Więc. to 
Edmlmd wkonał n!ezdecydowa'ny w nocy do Jej sypialni. lecz za katd~'li! ,ani chCIała mI odebrać narzeczonego.:. 

~est. . . . razem lastawał drzwi zamknięte na Ela otworzyła szeroko oczy. 
- Trudno mI SIlę w. tej ch~11 2'docy- klucz. - Jakto? .. - zapytała. -Nie ro-

dować ... Nie zastanawl'ałom 3le jesJ:cze . Irytowała go ta tlParto~ć dziewczy- zumlem co pani mówi... . 
!lad tern... • ny. S~dził. · t.e z cyrkówką wszelik4e ce- - O, pani rozumie doskona'le, tylko 

- 7 p-ewną m()ll\ 'lnn.!n.ml\ ... 
_ KIMa zamiesl'kała z tobą raz4.ml 

VI pal(lcvku? .. 
_ Tttttta'k ... 1"10(). n.o ... ni'e miała g-dzi<, 

:- Przebywasz taK dłl.llgo w łowa l.y remonJe sa zbyłec1."e. pani umil.e świetnie udawać ... Znam S1ę 
stW'le młodej pan~'Y ł "'~. przyszło ci. na 0my!lł sIę '~nak sroo7.e. Choć byli , na tem.·. Pani Jest do~konatą artystką, 
myśl. GZY sie ~ .~Ią me'l1llsz? .. To dz!w- na ,ty". mimo to dzieliła ich jesz.!ze to trzeba przyznać ... OdzIe panłą nau-
ne ... KNO~h:lbSZ d1ą .... w\eika przepaść. czvli tej sztuki okłamywania? .. W cvr-

- le ar zo... . ku? 
z<.tmie<:71(;Jć chwi1.owo. et .. . 

_ Hotele wszystkie były 

_ M.ógłbv'ś s!ę do niej DrZYZWV- . Pu powro~le Edmunda J:la lauwa.zv- .... 
zajt;łe. czaić .. .Ta cie . .brO'1 Boie, Me narroa- ła pewną zmIanę w mlo tym Stnnlcc-

wiam. ., lc wydaje mi sie, Ż" iest to dla kim. Nie przvp'wwała iej wielkie~t) (D I · J t co? 
_ .Te'~e1f w p;J f;J (;11 hvfv wolne p()lw 

je. in nk r()711fl1j.'''md1nc 7 ,e("l"() 7T"'ajoma 
UJ-ojh mlatabv zalllie~/,kać w hotelu .. 

deobi'e ' ''iodpowif'd'nieisza pa'rtja .. Sz~·ł)..; znaczenIa. ~<'vŻ. Edm\1nd tł\1mnczvł :llę a szy cIąg u rol-
'Id jo;;l" 2"7towi'0kie111 oarólzo ~a"'1 f)Żnym. , · b.n.k~ln cz~su I mró~t;· "m Int('~e~~w. 
Mógłby Ftomóc nam w in1eresach... Ale me zabIerał jej lUZ wszędZie Jak 
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., • a [ki w 
emonsłranci zdemolowali wydawnictwo hakat y

s yczne "Frele Presse', wybili szyby w Uimo zjum 
iemieckiem, oraz palili pisma niemieckie na licy 

LÓDZ. 9 kwietnia. W czasIe niSZczenia urządzeri demon- NIEMIECKIEGO GIMNAZJUM wnętrza Jednak nie dostali się. 
O godzinie 12.30 grupa demonstran- stranci wyłamali Wszystkie okna lokalu [przy zbiegu ulicy ZamenbOffa I Al. Ko- Pozatem większa grupa demonstran 

tów w liczbie około 400 osób wkroczyła mieszczącego się na drugim piętrze, a ściuszki, gdzie rownleż powybijano szy- tów poczęła gromadzić się przed KON
na posesję przy ul. PIotrkowskiej 86 następnie wyrzucili oknami kaszty z by oraz zniszczono urządzenia szkolne. SULA TEM NIEMIECI(IM przy ul. Piotr 
gdzie mieści się wydawnictwo czcionkami połamane CZęści linotypów Pozatem ulefo!ła zniszczeniu bibljoteka I kowskleJ 260, gdzie wznoszono okrzyki 

•• RFElE PRESSE". oraz maszyny rotacyjnej. sekretariat. Po zdemolowaniu znlszczo- pod adresem Niemiec oraz przeciwko 
Demontrancl wyłamali drzwi 00 adml• Po zdemolowaniu część papierów ne przedmioty zostały wYrzucone na Hitlerowi. 
nlstracp mieszczącej się na parterze i w pOCZęto ~romadzić a następnie podpalo- ulicę, gdzie usiłowano je spalić. Demonstranci usiłowali wybijać 
wewnątrz lokalu poczęli niszczyĆ i de- nszo.onOogien ten jednak natychmiast uga- W tymże czasie grupa osób dosta- szyby czemu jednak prieszkodziła po-
molować urządzenia, księgi, książki l IIcia. 
różnego rodzaju pisma. Równoczęśnie W~bec całkowitego zdemolowania ła się ,do k~ięgarni ~UPPE~TA przy 
inna grupa wYbiła wszystkie szyby I urządzeń zarówno w drukarni redakcji ul. OłowneJ 23, gdZie wYbIto. sz~by W ciągu dnia wczorajszego zanoto
połamała futryny. Po dOkonaniu pOWyt- Jak I w administracji wydawnictwo oraz zdemolowano urządzenie l. zmsz- wano jeszcze kilka mniejszych zajść, 
szego demonstranci udali sIę na drugie .,frele Presse" poniosło wielkie straty czono wszystkie pisma niemieckIe. które likwidowane były przez policję. 
podwórze gdzie dostall się do lOkalu re- I zapewne przez dłuższy czas nie ukaże Również w godzinach pOObiednich W związku z wczorajszeml demon-
dakcjl i drukarni wYdawnictwa "f'rele I się. demonstranci w liczbie około 100 osób stracJami wzmocnione zostały poste-
Presse" którą ~.~ zebrali się prztd gmachem BANKU runki policyjne dla utrzymania bezpie-

KOMPLETNlE ZDEMOLOWANO W godzln~h popOłudniowych grupa SPÓLEK NIEMIECKICH przy Al. Koś- czeństwa. 
I ZNISZCZONO. demonstrantów udała się do lokalu ciuszki, gdzie powybijano szyby do 

er złoż 
Wicekanclerz Papen wyjechał już do Rzymu~-W ślad za nim podąży 
min. Cioering.-Obydwaj ministrowie przygotowują wizytę Hitlera. 

, . 
ie€ ledero -Z - e€.··Zolni S, ÓS 

zwi zkowgc: uf O Z ne b~dq pr - je. 
Berlin, 9 kwietnia 

Wyjazd min. Goeriuga - Jak zazna· 
cza "Voelkischer Beobachter" m tUl ce 
lu omówienie z włoskim ministrem lot
nictwa szeregu kwestyj z zakresu komu
nikacji napowietrznej. 

Berlin, 9 kwietnia 
W Rzymie spotka się min. Goerin~ z 

wicekanolerzem Papenem, poczem oba.j 
podejmą akcję dyplomatyczną ma.jącą na 
celu przygotowanie wizyty Hitlera. 

Wiadomość o wyjeździe do Rzymu 
kanclerza Hitlera pocltrzymuj-e dzi5i,a,j 
prasa hugenberg~a. 

Berlin, 9 kwietnia 
Półurzędowo komunikują, że min. Goe 

ring zostanie mianowany premjerem 
pruskim. Wicekanclerz Pap en , który peł 
ni obec::ą,ie funkcje kotnisarza Rzeszy dla 
Prus objąłby inne wame stanowisko 
państwowe. 

Dla Prus na mie~ce dotychczaso
wych komisarzy będzie mianowanych 10 
namiestników, którymi prawdopodobnie 
zostaną dotychczasowi komisarze. 

WIedeń, 9 kwietnia 
,Wczorajsze uchwały rządu niemiec

kiego w sprawie przemiany doŁychczaso 
wych samodzielnych pat1stw Rzeszy nie 
mieckiej na prowincje, rządzone przez 
namiestników, wywołały silne wrażenie. 
"Reichspost" wywodzi, że uchwała Ut 
oznacza koniec federaliznht Niemiec, kt6 

re zamienią się w centralistyczne pańs-, objąć również, jak informuje "Reichs
two, rządzone przez Prusy. post" sprawy religijne. Na dowód tego, 

Akcja unifikacyjna rządu Hitlera ma pismo przytacza wynurzenie organu pro 

Krwaw noc we Wrocła 
Dwoj bi.lerow.:g zobi.:i. - Oblawa 

i reszdowanio. 

testancldego .,Taegliche Rundschau" na 
temat jednolitego kościoła niemieckiego. 
Jeżeli Hitler planuje istotnie uszczuple
nie praw kościoła katolickiego i zupełne 
uzależnienie go od rządu i państwa, -
wówczas rozpęta on podobnie, jak swe
go czasu Bismark "Kulturkampf", która 
pogłębi przepaść między kościołem a 
państwem. 

Berlin, 9 kwietnia tem zajściem przeprowadziła przy pomo Kardynał Verdi-er 
Ubiegłej nocy doszło we Wrocławiu ey oddziałów szturmowych narodowo-so 

do krwawych awantur. W lokalu publicz ejalistycznych obławę w mieście, przy- W obronie źydów 
nym grupa gości zażądała śpiewania pieś I czem dokonano wielu rewizji i areszto- List pasterski do wiernych 
Dl narodowo-socjalistycznych, część pub wań. Skonfiskowano wiele broni. 
liczności sprzeciwiła się temu. Doszło do starć, przyczem policfa u-, Paryż, 9 kwietnia 

Zajścia przeniosły się na ulicę. Dwóch żyła broni palnej. Podczas te; akcji uli- Kardynał Verdier ogłosił dziś list 
robotników zostało zabitych, a trzech ce, gdzie przeprowadzono obławę, zam-, pasterski zalecający klerowi oraz wier
rannych. Zabici i ranni są członkami par knięto. Przechodniów poddawano ścls- nym wznoszenie modłów dla odwróce-
tji narodowo-socjalistycznej. łej rewizji. nla nieszczęść, które spotykają obecnie 

Dziś nad ranem policja w związku z żydów. 

proszone do a zy t • 
Francję reprezentować będzie Herioł.-rłorman Davies w Berlinie. 

Berlin, 9 kwietnia 
Dziś przed poludiJ,iem przybył do 

Berlina Norman Davies w towarzy
stwie małżonki i dwuch dyplomatów a
merykańskich. 

W południe Davies był przyjęty 
przez Hindenburga. Podczas audjencji 
obecny był minister spraw zagranicz-

Paul Boncour odbył aziś telefoniczną 
rozmowę z bawiącym w Lionie Herr
iotem. 

Moskwa, 9 kwietnia nych von Neurath. O godzinie 18 Nor-
"Izwiesbja" zamieszc:ta.ją artykuł p. t. man Davies odbył konferencję z kancIe 

"Nie damy się zastraszyć", poświęcony rzem Hitlerem i min. Neurathem. 

W związku z pobytem Normana Da
viesa w Berlinie "Lokal Anzeiger" do
nosi, że delegacja amerykańska wrę
czy rządowi Rzeszy oficjalne zaprosze
nie prezydenta Stanów Zjednoczonych 
na konferencję przygotowawcza, do 
Waszyngtonu, celem prezprowadzenia 
rokowań w sprawie dług6w wojennych 
i rozbrojeffla. 

Tematem rozmów miały być I(Westje 
zaproszenia przez przedstawicieli rzą
du francuskiego do Waszyngtonu. W 
związku z proponowanem objęCiem 
przewodnictwa delegacji francuski~j 
przez łierriota, oświadczył on, że od
powiedź da we wtorek rano. natych
miast po swym powrocie do Paryża. 

przyjętej przez an,gielskl\ izbę gmin usta 
wie w sprawie zakazu imporiu 8O'Wiec
kiego. 

DziennIk stwierdza, że d'Y!p1omaeja 
angielska na tyhcmiast po at'es1Jtowa
niach inżynierów angielskich w Mo,k
wie puściła w ruch cały sy.stem stra
szenia twierdząc, że inżynierowie an~iel 
sey nie są winni. 

Rząd sowiecki odpowiedział w jedy
ny sposób, jaki uznał za odpowiedni, że 
nie pozwoli stosować wobec Rosji metod 
które kraje imperjalistyczne używają w 
s tosunkach do kolonij. 

Imperjalizm angielski odpowiedział 
przyjęciem w izbie gmin wspomnianej u· 
~ La wy. Proletarja t rosyjski zrzucił kapi
talizm rosyjski nie poto, aby imperjaliz
my obce dyktowały warunki sowietom. 
?ogróźki z zewnątrz nie będą miały 
wpływu na sprawy sowieckie. 

Oburze I 
Paryż, 9 kwietnia 

Jak informUje agencja łIavasa, min. 

w Angljl przeciw Hitl rowi. 
Lord Reading poraz drugi składa prezydenturę 

towarzystwa anglo-niemieckiego. 
Londyn, 9 kwietnia ryz mu. • cję ze stanowiska prezydenta towarzys-

Powszechne oburzenie wywołał w An "Manchester Guardian" przez cały I twa anglo-niemieckiego w Londynie i na 
glji zakaz rządu Rzeszy roz.powszechnia czas ujawniał wszelkie okrucieństwa hit skutek nalegań ambasadora Niemiec w 
nia na całym terenie Niemiec dzienni- lerowc6w. Poza "Manchester GUardian"! Londynie von Hoescha rezygnację 
ka ,Manchester Guardian', Dziennik ten rząd Hitlera odebrał debit 2 politycz- wstrzymał, przesłał dziś na ręce von 
walcząc stale o swobodne, demokralycz nym tygodnikom angielskim "Weekend I Hoescha i opublikował w prasie pismo, 
ne wylpowiadanie myśli podawał najob- Rewiew" i "New Statesman", które o- w którem stwierdza, że wobec dalszego 
szerniej wypadki niemieckie, zachowu- skarżyły Hitlera i Goeringa O to, że spo prześladowania żydów przez rząd nie' 
jąc całkowitą bezstronność. wodowali podpalenie Reichstagu.. miecki, nie może dłużej piastować stano 

"Manchester Guardian" posiada spe wiska prezydenta towarzystwa anglo' 
cjalną rubrykę, w której, w sprawie wy ( Londyn, ~ kwietnia. niemieckiego i jako żyd, nu znak protes' 
padków w Niemczech wypowiadają $ię Lord Reading, który jeszcze przed l tu przeciwko postępoVlaniu rządu nie' 
tak zwolennicy, jak i przeciwnicy Hitle- dziesięciu dniami zgłosił swoją rezygoa- mieckiego oficjalnie składa swą godność 
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Rozmowa "Expressu" z J~drzejowską 
Najlepsza tenisistka polska-o pobycie w

i swych zamiarach na przyszłość 
Anglji 

I,i ·eo 
Wisła-Ruch 2:0 (0:0) 

Pierwsze minuty należą do Ruchu, 
który mimo, iż gra przeciwko słońcu i 
wiatrowi często zagraża bramce prze
ciwnika. 
Wisła rozgrywa się dopiero po ZO-tu 

minutach, mimo to nie jest w stanie uzy 
skać bramki. 

Kieay fJędrzejowska _ przyjechała 
onegdaj z LondY1l1u do Polski była tak 
dalece 'Lmęczona podróżą. że zamknęła 
się u siebie w domu na ;;~~ery SJ,iusty 
i zapowiedziała, że nikogo nIe przyj
mie, a zwlasz.cza dziennikarzy. 

Dla chcącego jed'łl<l!k n1ema nic tru
dnego i 1>0 pewnych staTanlach rozma 

Muszę się teraz już rozglądać za ja- ką klasą. To jest moje Indywidualne 
kąś pra'cą i jeżeli tylko taka mi się 1.ra- ldanie, chociaż prawdę mówiąc i w 
fi, będę ZII11uszoną wówczas zrezygno- Londynie panuje takie samo przCikona
wać z ulubionego tenisa. Trzeba wrcslZ nie. Z tych więc względów zawody te
cle pomyśleć poważnie o swo!ej przy- nisowe Polski z Niemcami srtają się 

Szczególnie ostatnie minuty pierw: 
szej połowy należą do gospodarzy, kto 
ryc h atak zaprzepaszcza wiele sy tua

ciekawego cji. 
szłoś-ci . Sprawa ta jeszcze wprawdzie mocno problematyczne. 
nie jest PrLesądzoną. ale ma wszelkie Co pani nam jeszcze 
cechy prawdopodobieństwa. opowie? 

wiamy 'L Jadzią. 
Z pobytu w Anglii jest pOGwółnie 

zadowoloną. Raz. że zdobyła mistrzo
stwo Londynu powt6re, że przyczyni
la się do rO!Zrostu imienia Polskl na 
gruncie d~a nas ~'Relnie obcym, a na 
wet wrogim. 

Ja:k się pani zapatruje na spotkanie Bardzo źle jechałam morzem. Po-
Polska - t1olandja? dróż z Kop enhagi do Londynu trwała 

Bardzo pesymistycznie, prawdę na- tylko 20 godzin, ale przez ten czas by 
wet mówiąc nie wierzę, ażeby polacy łam też i kilkakrotnie W RydLe. Obie-
mecz ten wygrali. calem sobie dr,pgi raz absolutnie okrę-

Dlaczego? tern nie jeździć więcej. 
Bo Tloczyński nie jest w najlepszej Takie są moje wrażenia, plany I za" 

formie, t1ebda może sprawić jeszcze ł miary. Jak zaś będzie później I jak się 
wiele niespodzianek. a Timmer z aru- wszystko to ułoży - opowiem panu za 
giej strony wykazuje się bardzo wyso- dwa mies1ace. W· B. 

Po zmianie stron już w Z-ej minucie 
uzyskuje Reyman I z podania Łyki pie~ 
wszą bramkę. Tenże zawodnik w ZO-CJ 
minucie uzyskuje drugi punkt z rzutu 
wolnego. 

Wynik 2:0 utrzymuje się już do koń 
ca, mimo dalszej przewagi Wisty. 

U zwycięzcy wyróźnili się: Rey
man I, Artur, Kotlarczyk II i Pychow
ski. 

Angidcy bowiem w sprawach pol
skich są lk1omple1nymi ig'norantami, a 
jedynie coś niecoś słyszeli o Tloczyń
skim, Kusocińskim i Pe1Jk:iewiczu. Tern 
bardziej więc sukces JędlI'leiows1ciej na 
biera znaczenia. 

'Jakie są pani zam1aII'Y na najbliższą 

W Ruchu dobrze grali do przerwy 
Urban i Włodarz, po pauzie - Gemza 

D d · • d i Badura. Widzów 4 tysięce. WU ulowy zJaz prasy Sędziował p. Seidned słabo, myląc 
przYszłość? 

W Kratkowie oawić będę jeszcze 
niespełna może tydzień, poczem wyja
dę do Warszawy gdzie trenować mam 
z Najuchem. Obecnie 'maiduję się w 
dobrej ronnie, a codziennie dwugodzin
ne treningi z Nawratilem niewątpliwie 

towti~i~~j!;~~~~~~~r:I\:;a~::::a:a:u odbyło .J;~;;;-P~d;6;;~h·4:0 (1:0) 
towej. walne 'lebranie PZD i PS. Rozegrany w Poznaniu pierwszy te-

Gospodarze zjazdu Sląski Oddział Wybory nowych władz dały nastę- gorocz.ny mecz ligowy zakończył się 

jeszcze poprawią mą klasę. 
Spodziewam się zatem wdększych 

sukcesów w maju na mistrzostwach w 
Paryżu. przycz-em prawd~odobnem 
jest, że spotkam się z moją dotychczas 
nie'Lwyciężona, przeclWU}icZiką pooią 
Kra.hwinkel. Również sławę moją chęt
nie utrwallita:bym pCJl){lonaniem powtór
nem drugiej rakiety Ameryki pani Ja
cobs, która mi zeszłego roku ulegia 
podczas turnieju w BerIi.n1e. To był tęż 

PZD i PS uczynili wszystko, by uprzy- pujące rezultaty: prezes: dr. Mielech, zwycięstwem Warty nad benjaminkiem 
iemnić kolegom pobyt, wykorzystując wiceprezesi: dr. Obrubański 1 red. Sze- ligi Pod.górzem w stosunku 4:0 (1 :0), 
w stu procentach znaczenie propagan- najcJl. sekretarz: Włodarkiewicz, skarb- Warta przeważała przez cały czas me
dowe tego zjazdu dla dzielnicy śląskiej. nik: Muszałówna. ClU. Bramki d1a niej zdobyli Szeńke i 

Dzięki energji Zarządu Oddziału ślą- Sąd koleżeński: Sikorski, adw. Vo- Kryśkiewicz 3. Sędziował p. R.aettia z 
skiego PZD i PS z jego prezesem re". geI Statter, sędzia Semadenl 1 Olcho- Łodzi. 
Mikulą na czele oraz ponarciu spole- wlcz. 
czeństwa śląskiego, dziennikarle w cią- Komisja rew!zyjna: Junosza-Dąbrow-
gu dwudniowego pobytu widzieli bar- ski, Maj-cher i Zelaz.ny. 
dzo dużo i wywieźli z-e Sląslka jaknaj- Walne zebr~nie mia.nowało C'llon-
lepsze wrażenie. kiem honorowym prof. Rudolfa Wacka 

mój naiw1ększy życiowy sukces. 
Pierwszy dzień zjazdu pośwlęoony ze Lwowa w uznaniu jego zaslu~ na 

zostal zwiedzeniu śląskich technicznych polu dziennikarstwa sportowego. 
To wszystko chciata:bym wypełnić, 'laktad ~ na kowych (drugie na kont y- Następny zjazd postanowiono odbyć 

nencie)1 muzeum ś1ąskl ego. Sej,trju śl ::. - w Krynicy względnie w Zakopanem. ażeby ... 
- Ażeby? .• 
... Skończyć z tenisem. 
??? 

Ski ego. gmachu województwa oraz ko- W zebraniu uczestniczyli przedsta
palni Wujek, gdzie dziennikarze byli wiciele wSZystkich Oddziałów 'la Wy
bardzo serdecznie podejmowani przez jątkiem Wilna. 

Talk: jest. Mowlę zttpetnie powa·żn1e pp. inż. Suszyńskiego, Majewskiego i 
t podaję to do wiadomości wszystkich 
tylko dła1ego. ażeby p6źn iej nikt do 
mnie nie miał żadnych pretensyj. Bo 
proszę p ClIna, dzisiaj trudno jest PJdró
żować człowiekowi przez cały !'Ok dlo 
różnych krajów kiedy nie posiada się na 
to odpowiednich warunków życlvwych. 

Dwa mecze Cracovii w Warszawie 
Cracovia-Warsza- W Legji na wysokości zadania sta-

nęli Nawrot, Przeździecki i Cebulak. 
wianka 1:0 (1:0) Maurer nie wniósł do ataku ożywienia. 

W pierwszym dniu swego pobytu w Gra interesująca do przerwy. 

Międzyklubowe zawody Warszawie rozegrała Cracovia spotka- Po pauzie Cracovia nie wytrzymuje 
nr i k tempa. 

bokserskie w Poznaniu. 
nie towarzyskie z n arszaw an 9,. wy- Pierwsze minuty należą do Cracovji, 
grywając je 1:0 (1 :0). 

Jedyną bramkę dnia zdobył w pler- dla której pada bramka w 12-ej minucię 
W dniu wCZlorajszym odbyły Się w . l' KI'sl'ell'n'skl' W dru' z rzutu wolnego egzekwowanego z odle 

P , i an z Wartę wszeJ p010wle gry . • ' '16 t' K k oznanlu zorgan zow e prze giej połowie Malczyk podwyższa rezul- gtOSCI . me row I?r~e.z OS50 a. 
międlY1kłulbowe zawody pięściarski e, w tat dla CracovH, sędzia jednak nie uzna ~o ,teJ bramce .mICJat~wę ob~jmuje 
których osiągnięto następujące wyniki. je bramki. Cracovia przeważała w Le~Ja. I S.zumle~ Jest kllkakrotrtle po-

W wadze muszej Wirski (Warta) po- pierwszej polowie, w drugiej zś gra by wazme mepok.oJ0t:y. . 
konał na punkty R.omańskiego (Sokół). la zupełnie wyrównana. Z Cracovji na . Y:I}7 -ej mmucle ~a",:rqt po "kiW

W wadze koguciej P.olus (Warta) speCjalne wyróżnienie zasługują Kos~ ~lęClU ~rzech przeclwn;kow wyrównu 
wygrał przez K. O. w trzeciej rundżie z sok, Pająk i Kisieliński. WJe'yWymk ten utrzymuje się do przer~ 
Wojnowskim (Sokół).. J k O 

W wadze pjórlkowej Kajnar (Warta) Z gospodarzy zaś achime i ażur Po przerwie Legja zdobywa druga. 
wypunktował Zhlersk1ego (Sokql). Cracovia _ LegJa bramkę przez Wypijewskiego. 

W wadze 1eJkkiej SilpińSikl wy~ral Okres długotrwałej przewagi nie żo. 
również na punkty z Dykcza'kiem (So- 2:2 (1:1) staje przez Legję wykorzystany, nato-
kól). 

W wadze półśredniej Arski (Warta) Nasz Warszaw$i korespOndent (Mo) teł-e- miast w 34-ej minucie za faul Martyny 
Rzyskuje niespodziewanie jedynde remis fonuje: , na Kossoka dyktuje sędzia rzut karny, 
w walce 'L DamkowSikim (Sokól). Cracovia: Szumiec, Lasota, Pająk, kt6ry Kossok zamienia na wyrównują" 

W wadze średniej MajchrzYCixi Seichter, Jasny, Wlśka, Kubiński, Zie- ~(ru,b~amkę. Sędziował tJ. T. Wilczak 
(Warta) pokonał wysoiko na punkty liński, Malczyk, Kossok. 
Rogowskiego (Sokół). Legia: mowacki. Martyna, Pigłow-

W wadze półciężkiej Przybylski ski, Przeździecki II, Cebulak, Nowakow 
(Drużyna Błękitnych) wygrał wysoko ski, Wypijewski, Przeździeckt I, Na· 
na punkty z Hoffmanem (Cegielski). wrot, Maurer, Szalet. 
Walka ta była eliminacją przed wy jaz- Cracovia zawiodła i grała gorzej 
dem na mistrzostwa Polski do Warsza- niż w sobotę. 
wy, wobec czego Pozn ~ul będzie rep re- W zespole krakowskim slabo grała 
zentowany w wadze półciężkiej pnez lit1ja pomocy, gdzie szczeg6lnle na środ 
Przybylskiego. ku widocZina była luka. 

, Zastępca Chruścińskiego Jasny jest 
Bocheńsk~ zaproszony stanowczo za powolny. W llnjł ataku do 

d P · skonale wypadł Kossok strzelec obu 
O ragi. bramek. 

. l ' -, k' Dobrze grali również Zieliński i MaI 
Czotowy ptywak Polski. Boc lens 1", k Sk d ł I· słabi , ,. d' zy . rzy 10W . 

otrzyma! za proszc.I1IC na wZIę cIe U zln W obronie -?ająk lepszy od s,wego 
tu w M3sar\, ko vych I-Irach w pocz.l t ' )~H tnera. SzumIe c w bramce bromł do-
kac czerwca w Pradze. brze. 

Mistrzostwo 
Poznani 

W mistrzostwach piłkarSkich Pozna 
nia Liga zremisowała z Ciegielskim 
2:2 i Polonia (Leszno) z Olimpją (Po· 
znań) 1:1. 

Hokej na trawle 
W rozegranych wczoraj w Pozna

niu meczach hokeja na trawie Warta 
pokonała Czarnych 1 :0, Lechia zremi
sowała z A. Z. S. 1: 1 i Czarni II poko
nali Bergera II 4:1. 

Klasa " \V ltodzi 
, W Łodzi w rozgrywkach o mistrzo
stwo klasy A. uzyskano w niedzielę na
stępujące wyniki: Turyści - WIMA, 
2:2, ŁKS Ib - ŁTSG. 2:1, SKS. - W . 
K. S. 1:1, t1akoah - Makkabi 3:2. W 
tabeli prowadzi ŁKS. przed Turysta mi. 

Puchaiski zwycit:ża 
W blegn na przełaj w Warszawie 

W biegu na przełaj jaki odbył się \,.
dniu wczorajszym w Warszawie pier
wsze miejsce zajął PuchaIski (Legja) w 
czasie 15,29.5 przed Kuźnickim (AZS) i 
Wróblewskim. 

Pierwsze miejsce w klasyfikacji dm 
żynowej zajął AZS. 

Echa narzeczeńskich 
kłopotów Primo-Carnery 

, Słynny bokser wIoski Primo Carne 
ra, ja,k wiadomo, zostal niedawno oskar 
żony prlez p. Terzini (angielka) o zer 
wa11ie narzeczeństwa. P. Terzini zwr6 
clła się do trybunału cywilnego w Lon 
dynie o odszkodowanie pieniężne, któ 
re zostalo jej przyznane w sumie 4200 
funtów (około 130.000 zl.). Obecnie Pr ' 
mo Carnera ogłosił list w prasie włos 
klej, w którym twierdzi, że p. TcrziIr 
nigdy nie była. jego narzeczoną, pro
wadził. 'z nią jedynie niewinny flirt 
Odszlk,odowania pieniężnego nie zapła 
ci, gdyz wszystko co posiadał stracił 
naskutek spekU!lacyj giełdowych swe
go impresarja. 

W kołach sportowych we Włosze ch 
przewIduJą. że Primo Carnera pójdzie 
za wzorem słynnego komika szwajcar 
skłego Grocka, który od 10 larŁ omijCl 
terytorium angielskie, aby nie zaJ;łacić 
kf.llku tysięcy funtów zaleglych podat
ków. 



W dzielnicy żydowskiej przy Placu 
Aleksandra przeprowadzono w poszu
kiwaniu broni i zabronionei literatury 
ostrą obławę. Na zdjęciu widzimy sę
dziwego żyda, u którego hitlerowcy 

chcieliby znaleźć broń. 

Sejm łotewski dokonał wyboru nowego 
prezydenta republiki łotewskiej. W gło
sowaniu uczestniczyło 96 posłów. Już 
w pierwszem głosowaniu kandydat 
związku chłopskiego, obecny prezydent 
ALBERT KWIESIS otrzymał 52 głosy, 
i tem samem wybrany został ponownie I 

na trzechletnią kadencję. 
= - • ~ 

W dniu, w którym największy stero",iec amerykański "Al{ron" uległ katastro
fie, wydar~yły się dalsze dwie katastrofy. Mianowicie w poszukiwaniu człon
ków załogi "Akronu" spadł na morze mały statek amerykaliski "J. 3" (u góry). 
Równocześnie jedyny duży sterowiec marynarki francuskiej "E. 9" (u dołu) 

uległ całkowitemu zniszczeniu. 

Po • 

Chłopczyna, którego widzimy na zdjęciu, puścił się na "wody oceanu", używa
jąc głębOkiej miski, jako statku i swego wielkiego przyjaciela, jako motoru 

pomocniczego. 

Wojna na Dalekim Wschodzie trwa w 
dalszym ciągu. Na zdjęciu widzimy Dże

kol po bombardowaniu. 

Ś. p. biskup ordynariusz Drzemyski 
obrządku łachiskiego ANATOL NOWAK 

zmarł w Przemyślu d. 5 b. m. 
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Nieście pomoc 
bezrobotnym. 

Codzienna nowelka "Expressu". które wyraźnie patrzało na nią z jego I Łać te!o!o dawnego wyrazu miłości. Czai-
szaxych, tak wymo~ych ocz,u. lo się w nich tylko i jedynie współczu-

.. _, ." On ją potrzebuje i to było najwaz- c'.e. r.... 051:. niejsze. - Helen) - powiedział Jerzy. ·-
PokóJ był pogrązony w mroku, a na rJie V winnaś była przyjeżd7ać. DZlę"U-

Helena zajęła miejSCe w oddzielnym się w wir pracy, aby zagłuszyć ból i kominku trzaskał ogień. Jakaś męska je ci jednak :a tę chwilę il'~ ;zęścia. ~ie 
!przedziale :pociągu pośpiesznego, jadą- żal. Praca !pielęgniarki w sZipitalach postać siedziała w głębokim fotelu, t y- przypuszczałem, że cię kiedykolwieK. 
cego do Berlina. Prócz niej nie było w .wojskowYch, tuż za lin1ą frontu, dała jej łem z.wrócona do drzwi. zobaczę ... 
przedziale nikogo i Helena mogła odda- zapomnieni·e. Lecz mimo, że wdzięcZ<Da - Jerzy... - Jerzy, kot:ham cię na.Jal tak, jak 
wać się spokoj!l1ie rozmyślaniom. !postać ofiarnej siostry !ptl"zykuwała spoj- - Tyżeś to, Heleno?.. wówczas i nic nie Sltoi na przeszkodzie 

Cala przeszłość stanęła je,j !przed 0- .rzenia wszyst'kich mężczyw, Helena nie Jerzy wstał z fotelu i wyciągnął 0- naszemu związikowi, - powied!.: .1.1 z 
czarni, w chwili w które,j pociClJg uniósł ją z'Wll"óciła uwagi na żadnego z nich. bie ręce w kiemnku wchodzącej. Jego oczami utkwionemi w ziemię. 
na Slpotkanie z ukochanym, którego nie Z pracy wyrwał ją list o niezwykłe,j szare oczy, były szeroko otwarte i Wlpa- - Życie przy twoim boku będzie dla 
widziała od trzech lat. (Wówczas, gdy doniosłości. Przyjaciel Jerzego, doniósł, trzone w nią z wyrazem przerażenia. mnie ciągłym snem, Heleno. Wierzyć mi 
postanowili się rozejść, Helena była że został on ciężko ranny odłamkiem Helena, miast podbiec ku wyciągniętym się nie chce w tyle Sz,częścia. 
przeIkonana, że n~gdy już więcej się nie granatu i stan jego jest groźny. Chory rękom mężczyz:ny, stanęła, jak przy- Helena, zadowolona ze zwycięstwa 
zobacz.ą. Tym, któremu oddała serce w malignie wciąz powtarz-ał imię Hele- gwożdżona. Wiedziała, że zastanie cho- nad samą sobą, pochyliła się złożyła po
był pię,knym oficerem którego dobrO'- ny i błagał o sprowadzenie jej, wobec rego człowieka, kalekę, ale nie wyobra- całunek na jego czole. Do biednej, pora
wolnie się wyrzekła. OÓciec jej, czło- czego z.decydowano, że trzeba ją zawia- żała sobie niczego podobnego. Cała nionej twarzy Jerzego nabiegła krew. 
wiek, który własne swe szczęście po- domić o życze!l1iu Jerzego. twarz Jerzego stanowiła jedną krwawą Zdrową rę.ką ohjął swoją narzeczoną i 
śWięcił dla dob.ra jedynej córki, ukocha- Helena otrzymawszy list, bez zwłoki SZll'amę, z pod której gdzieniegdzie wy- Z<łożył na jej ustach przeciągły pocału
ne,go dziecka, nie dał zea::wolenia Irloa to poplI'osiła o urlop i całą siłą pary Sipie- glądała. biała . kość. U prawej ręki bra- nek. 
małżeństwo, pragnąc widzieć swą jedy- szyła na wezwanie. kowało dwuch palców, a włosy jebo by- Helena zhladła. Zbladła, jak trup. 
nacz,kę otoczoną zbytkiem i przepy- W liście !pisanym do Heleny, przy- ły' zsupełinie białe. To nie był jej Jerzy, Opanowała się jednak wkrótce i skinąw 
chem, którego nie mógł je.j zap·ewnić jaciel Jerzego donosił, że ieżeli chory to był raczej jakiś potworny starzec. szy przyjeźnie ręką na pożegnanie doda-
młody oficer. Helena wiedziała, że opór wyrorowieje pozostanie na zawsze ka- Jerzy zauważył przerażenie Heleny. ła, że zaraz wróci. 
ojca podyktowany był jedynie troską o leką. O tym ustę:pie liSJtu myślała teraz ~ęce jego opadły wzdłuż tułowia i opadł Mężczyzna siedział przez długi czas 
jej dopro i !postanowiła poświęcić swe Helena. clężoko na fotel. nleruchomo na krześle, poczem po ·da-
uczucie Irloa ołtarz.u miłości rodzicielSIkiej. Kaleka, to jest straszne słowo. Ale Helena otrząsnęła się szybko, z wra rl ając głośno "Heleno, kocham cię". Do-
Nie wyszła, jednak, za mąż. Nie mogła I wł~ściwie . ~iło.Ść jej .nie łą:zyła się z~ l żemia, pode~:zł~ do męż~zyz~y i poc~ęła szedł do szuf1ad~ biurka i przyłożył :"e-
zapomnieć. śWiadomosclą Jego Cielesnej spraWlIloścl. lekko gładziĆ Jego skron. Mimo to, Jed- wolwer do skrom. 

Po wybuchu wojny, Helena rzuciła Kochała ona raczej duszę i prawe serce., nak, w. oczach jej nie można było odczy Tłum. Iva. 
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